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W ilno w lutym .
W  ostatnim artykule moim o stosunkach w y ­

znaniowych na naszych kresach wschodnich, ści­
śle mówiąc —  północno-wschodnich, zaznaczy­
łem, że dość znaczny tu odsetek ludności prawo­
sławnej jest tylko pozornym, gdyż są to prawo­
sławni bardzo świeżej daty, od jednego, najwyżej 
dwóch pokoleń, nawróceni z (Jnji przy pomocy 
sposobów, o których szeroko w swoim czasie mó­
wiono. Dziś wprawdzie wśród ludu pamięć owych  
gwałtów , owych „krwawych chrztów" zbladła, 
zwłaszcza gdy chodzi o młodzież, z drugiej stron/ 
jednał, prawosławie nie zdołało tu głębszych za­
puścić korzeni, było ono zawsze wyznaniem „u- 
rzędowem", z chwilą zaś gdy upadł rząd, który 
je  propagował, straciło grunt pod .togami.

Pole dla pracy misyjnej otwiera się więc tu 
bardzo szerokie i wdzięczne, pytanie tylko, w ja- 
Irm  kierunku praca ta powinna być prowadzona: 
czy należy d?*yć do odrodzenia tu Unji, czy też 
należy ugruntować katolicyzm obrządku łaciń­
skiego.

Z pośród wyższych dostojników Kościoła na 
naszych kresach mamy bodaj dwóch zwolenników  
Unji. Pierwszy z nich jest biskup Ropp, osiadły 
obecnie w  Nowogródku, który czynnie prowadzi 
tu śród ludu propagandę (Jnji, dotychczas jednak  
bez żadnego skutku.

Nie ulega kwestji, iż czcigodny pasterz powo­
duje się jedynie względam i idealnymi na dobro 
Kościoła, żt tym sposobem ma radzieję znaleźć 
drogą w  g!ąb Rosji prawosławnej. Znaczy to po­
wtarzać błąd, który raz już popełniliśmy przed 
trzema przeszło wiekami. GdyDy zamiast Unji 
brzeskiej rozwinięto na kresach propagandę kato­
licyzmu łacińskiego, proces j-otrwałby może nie­
co dłużej, rezultat jednak byłby bardziej grunto­
wny, i dziś gran ’ca katolicyzmu, a co za tern idzie 
— kultury zachodniej i państw owoóci polskiej się­

gałaby po Dniepr i poza Dźwinę.
Unja nie okazała tej odporności, jakiej się po 

niej spodziewano, jaka niezbędna jest na naszych 
kresach, gdzie Kościół narażony jest na ustawi­
czne szturmy ze strony prawosławnego wschodu. 
W prawdzie historja przechowała nam przykłady  
bohaterskiego wprost oporu unitów, wprawdzie  
część unitów, przemocą na prawosławie nawróco­
nych, skoro tylko można było, wróciła na łono 
katolicyzmu —  powiedzmy sobie jednak otwar­
cie, iż by ła  to część tvlko i to stosunkowo nie­
znaczna, ogromna większość, zamieszkująca ob­
szary gubem ji Witebskiej, Mohylewskicj, Miń­
skiej, no części W ileńnezyzny i Grodzieńszczyzny 
pozostała przy prawo dawiu. Tymczasem rozrzu­
cona po tych 011 żarach ludność katolicka, obrząd­
ku zachodniego, jakkolw iek w  swoim czasie nie­
mniej od unitów prześladowana, wytrw ała w  wie- 
*ze ujcow i do dnia dzisiejszego tworzy w  Mohy- 
lewezczyźnie, Witebszczyźnie etc. aość znaczne 

katolickie. Unja, która otworzyć miała ka­
tolicyzmowi drogę na Wschód, przeciwnie, stała 

pomostem dla prawosławia, które wtargnęło  
J14 Zachód, tworząc długie drogi aż po Grodno 
* Brześć śród rdzennie katolickiej i polskiej nie­
gdyś ludności. Prawdziwym  pionierem katolicy­
zmu na Wschodzie okazał się jedynie Kościół ła ­
ciński.
. ^ ‘Jgnn zwolennikiem Unji w naszej dzielnicy 

bezsprzecznie biskup wileński ks. Matulewicz.
e występuje on wprawdzie osobiście z i nic jaty- 

działa natomiast przy pomocy protegowanego  
f . iEC1 '  ^ duchowieństwa białoi uskiego. Tylko, że 
k ian r > f>ą zgoła odmienne oa tych, którymi 

j® się biskup R o p p ^ .  są to m otywy na-

Na podbój-świata.

U rydwanu kapitału anonimowego.
M u fcu m a s iw

wskroś polityczne, zmierzające do stworzenia nie­
zależnego państwa białoruskiego, pizyczem Koś­
ciół unicki stałby się niejako Kościołem „narodo­
w ym " Białorusi. Przyznaje to najotwarciej jeden  
z głównych kapłanów białoruskich i zwolenników  
Unji, ks. Stankiewicz, pisząc w swym  tygodniku  
„K ryn ica" (N r  9 z diria 25 marca 1921) „nie na­
leży rozpoczynać propagandy Unji przy pomocy 
niezrozumiałych dyskusji na temat różnicy mię­
dzy katolicyzmem a schyzmą., oprzeć Unję Biało­
rusinów katolików i schyzmatyków należy na o- 
drodzeniu spolecznem i politycznem Białej Rusi; 
inaczej mówiąc, trzeba się oprzeć w  sprawach u- 
nji na interesach ekonomicznych i politycznych 
Białorusinów".

W  tem samem piśmie z dnia 3 kwietnia 1921 r. 
pisze ks. Stankiewicz: „podstawą Unji będzie odro 
dzenie narodowe Białorusinów, nadanie im swo- 
bod politycznych i społecznych". Kto zna kieru 
nek, w  jakim działa i agituje tutejsze duchowień­
stwo białoruskie, wie, co oznacza ow a „swoboda  
polityczna" i „ubezpieczenie interesów ekonomi­
cznych" ludu białoruskiego —  to oderwanie dziel 
nicy wschodniej od Polski celem połączenia jej z 
„sowiecką republiką białoruską" oraz wyw łasz­
czanie ziemskiej własności polskiej. Program  ten 
posiada gorących zwolenników w  szeregach „ W y ­
zwolenia", czy jednak godzi się używać Kościoła, 
jako środka agitacyjnego 1 na takich podstawach 
opierać Unię? To pytanie, na które każdy w ie­
rzący katolik, a zwłaszcza kapłan niewątpliwie 
sam łatwo znajdzie odpowiedź.

Co do nas sąd/imy, iż w ybór pomiędzy Unją  
a obrządkiem łacińskim należy pozostawić same­
mu łudow i. Jako, że praktyka dała na to odpo 
wiedź całkiem wyraźną: kiedy w  roku 1906-tym, 
pod naciskiem prądów rewolucyjnych car Miko- 
(a j (t go dał pamiętny ukaz tolerancyjny, skorzy­
stało z tego około 200.OO0 byłych unitów, prze­
mocą do prawosławia zaliczonych (przeważnie z 
Podlasia, W ileńszczyzny, Grodzierisrczyzny —  
mmioj z Miószczyzny, prawie wcale z Mabulew- 
szczyzny i Witebszcźyzny). W szyscy oni, w raca­
jąc na łono katolicyzmu, jednomyślnie wybrali o- 
brządek łaciński, ani jeden głos nie podmósł się 
za Unją.

Nastrój i zapatry wania nie zmieniły się pod 
tym względem bynajmniej śród ludu. który d o i ^  
uważa Unję za katolicyzm, jakgdyby „drugiej 
klasy", za „w iarę chłopską".

To też dziś, w  czasach tak wybujałego demo-

kratyzmu, chiop uważa narzucanie sobie Unji za 
pewne pogwałcenie panującej równości, za cnęć 
poniżenia go. Mcgę tu przytoczyć przykład cał 
kiem konkretny i bardzo charakterystyczny: z  o- 
kolic Nowogródka przybył pewien kmiotek, pra­
wosławny, uo biskupa Roppa i wyraził chęć przy­
jęcia katolicyzmu. Kiedy zaś biskup zapropono­
w ał mu powrót do w iary przedków jego, tj. do 
Unji, kmiotek stanowczo zaprotestował, powiada­
jąc: „Ja  chcę na wiarę pańską". W ypadek  to nie 
odosobniony, podobny pogląd na Unję, jako to 
wiarę „chłopską" jest powszechny.

Rozumiemy doskonale, iż z punktu widzenia 
kanonicznego niema w iary „pańskiej", ani „chłop- 
sidej" —  z drugiej strony jednak Stolica Apostol­
ska, jak wiemy nakazuje misjonarzom uwzględ  
niać zwyczaje i przekonania ludności miejscowej, 
o ile te nie są sprzeczne z dogmatem Kościoła. 
W  danym wypadku nic podoDnego nie zachodzi, 
gdyż pragnienie ludu należenia do Kościoła kato­
lickiego, obrządku łacińskiego, nie zaś do Unji, 
nie może być uważane za coś zdrożnego.

Tylko niepoprawni marzyciele i teoretycy, nie 
znający rzeczywistości, nie znający ludu, jego prze 
komań —  z drugiej zaś strony również niepopra­
wni politycy, nadużywają Kościoła do swych ce­
lów całkiem świeckich, popierać mogą Unję, któ­
ra nie posiada u mas gruntu realnego i dlatego 
propaganda taka jest tylko przeszkodą w rozwoju  
katolicyzmu na naszych kresach północno-wscho­
dnich. Jan Obst.
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Groźba nowego strajku w ło dzi.
Warszawa. (Tel. od wf. kor.).

W  U id i  grozi strajk rod to ków, pracujących 
w fabrykach na akord. Powodem zaurgu jest niewy- 
płacenie akordamtom dodatku drożyznianego.

Rozbudowa portu w Pucku.
V.'arszawa. (Teł. od wł. koresp.j.

Od kilka dni rozpoczęto pracę w puckim porcie 
a id pew iękAzeniem tegoż. Praca wbijania pali ce­
lem przedłużenia moli jest o tyle dogodną, że odby­
wa się n « lodzie w odległości kilkunastu metrów od 
bulwaru portu. Lód znacznie ułatwia dostawę obro­
bionego budulca na miejsce przeznaczenia, jak i da­
je swobodę ruchów robotnikom przy pracy z młotem 
do wbijania pali.

Poza tem w samym porcie wre praca nad odno­
wieniem jednokominowego torpedowca O. R. P. „Ku­
jawiak", oraz kilku motorówek.
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Giełda.
Kraków, 17 lutego.

Frank waloryzacyjny . . . .  1,800.000
Frank złoty Ola koiei do 29 bm. 1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 29 bm. 1,800.000
Frank złoty dla cen tytoniu do 

24 lu t e g o .............................   . 1,800.000

GIEŁDA LWOWSKA.
Waluty: Dolary 100.
Akcje: Bank Przemysłowy 2.125— 2.225; fchodoriw

23.250; Cegielski 2.800: Ćmielów fabryka porę. 8.385;
Oiko-s zakł. przem. drzew. 10— 18.750: Parowozy 1.025; 
Polska Nafta 2.150—2.1-10; Siersza clektr. 1.525: Zioio-
niowski 47.000: Pocisk 5.2,00.

Warszawa, 17 lutego.
Dolary St. Zj. . . . 9 ,3 5 0 .0 0 0 -9 ,3 8 0 .0 0 0
Frank fran. . . . 410.000
Frank szwajc. . . . —
Korony czeskie . . --

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Czeki: Nowy Jork 9.350—9,300; Lomhn 40,399-- 

39.950: Paiyż 413—410: Wiedeń 131.85— 13i: Praya 208 
i pól do 2(10; Bt-lgja 354—352: Szwajearja 1,027— 1.(,17 
i pó4.

Frank zloty 1,800; Pożyczka złutfl 13.750: Pożyczka 
dolarowa 5.0o0—6.00Ó: Miljrnówka 700: BoiD 7,1 te 1.1'Kł.

Akcje: <'ukr m-nin Chód o rów  23— 21.500— 22.0OU- ro - 
cisk 5.575— 5.300— 5.500; P a ro w o zy  2— 1.925— 2 .1O0; S ta­
rach ow ice  15.500— 10.500; T rzeb in ia " 3.500— 3.000; Zieic- 
nieiwski 50— 17— 48.0 0 0 : Zaw iercie  1,40 0 .00 0 ; Żcrar I >w 
14100— 1.150— 1.180.000: Ć m ie lów  8.300— 8.01)0 ; E lek trve z  
rrość 7.7 0 0 — 8 .0 (»0 : lłohrt, Z ie lińsk i i Śka I..“ Cm»— 1.025; 
H. C eg ie lsk i w  Po m m i u 2900— 2730— 2800: L ilpop . Hau 
i  Ska ‘ 2850— 3100— 3000: Bracia Nnlnd 5900— 5825.

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Kraków. W daniu wczorajszym płaciła P. K. K. P. za 

1 "ram złota czystego 0.130.300 Alp; za 1 gram srebra 
175.200 Up.

Za waluty złote: Dolar 9.325; Korona austr. 1,809.000; 
Marka niemiecka 2.197; jediinCka Fuji ta-c. 1,779; Koro­
na e.kanidvnaiwska 2,471: Kubel 4.740; Funty angielskie 
44,888.000.'

Monety srebrne: Dolar 42113; Korona austr. 731.900; 
Marka niemiecka 876.000: Korona skand. 1.051: jednost­
ka Uinji łac. 731.000: Rubel 3,152: SzylUng 916.000.

GIEŁDA ZURYCHSKa .
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.75; Londyn 2-1.37;

Paryż 25257 i pół; Wiedeń 0.81; Praga 16.07; Włocny 
24.97; Bel"ia 21.75: Budapeszt 201: Hel. ingfocs 14.40:
Sofja 435; Holamidja 215. Chrystian ja 7.7; Sztokholm 150; 
Hiszpanja 73.25; Bukareszt 301; Berlin 125; Belgrad 7;>2 
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P a r t o w i !  gwarant]) Państwa
na złote polskie.

Warszawa, (teL od wł. kor.).
Gwarancja Państwa za zobowiązania „Centralnej 

Kasy Spółek Rolniczych” w Warszawie ustalona do­
tychczas w wysokości 50 miljonów Mp, przerachc- 
wana została z dniem 9 bm. na 2,660.000 złotych pol­
skich.

Zmiany w  malopol. ustawie n a le iy to śt im j
Warszawa. (Tel. od wł. koa\).

W  dniu wczorajszym ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, skracające ter­
min, ustanowiony w ustępie ostatnim paragrafu 60 
ustawy należy tościowej z dnia 6 lutego 1850 r. na 
termin 14-dniowy.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w życie w ty-' 
dzień po ogłoszeniu, tj. 21 bm., a obowiązuje w woje 
wództwach; krakowskiem, Iwowskiem, tarnopolski'in 
i stanisławowskiem oraz powiatach: bielskim i cie­
szyńskim.

Pozwolenia na przywóz
materjałów wybuchowych.

Warszawa. (Tcl. od wł. kor.).

Wobec skoncentrowania w  Min. Przem. i Handlu 
kontroli nad materjatami wybuchowymi potrzebnymi 
przedsiębiorstwom górniczym dla celów technicznych 
przechowywanymi w odpowiednich składach, Min. 
Skarbu zarządziło nowy system udzielania pozwoleń 
na przywóz z zagranicy tego rodzaju materjału.

Odtąd pozwolenia na przywóz materjałów wybu­
chowych będą wydawane przedsiębiorstwom górni­
czym przez Min. Skarbu, a nie przez Dyrekcję Ceł 
w porozumieniu z M. P. i H. Podania wraz załączo- 
nemi zamówieniami odbiorców otrzymywać będzie 
Min. Przem. i Handlu 1 kierować zę swoją opinją (de­
partamentu górniczo-hutniczego) do Min. Skarbu.

Dolary płyną do P. K. K. P.
Warszawa. (AW .).

Zapas walut w P. K. K. P. na dzień 10 lut go Zna­
cznie się zwiększył. Wynosi on 15,875.000 dolarów; 
zwiększenie w c ągu dekady wynosiło 337.000 dola 
rów.

Jest to najważniejsze dotychczas zwiększenie za 
pasu walutowego P. K. K. P. w ciągu dekady. W

ciągu stycznia i w pierwszej dekadzie lutego zapas 
walutowy' P. K. K. P. wzrósł przeszło o 6 ntiljon rv 
dolarów. Zwiększenie to byłoby jeszeźe znaczniejsze 
gdyby nie 1 akt, że P. X. K. P. oddawała w tym sa­
mym czasie wiele walut na potrzeby Państwa. Ró­
wnocześnie kurs trzyma 9ię od dłuższego czasu na 
stałym poziomie.

Potrącenia z pensji urzędniczej na emerytury
Rozporządzenie ministra skarbu.

Warszawa. (A W .).
W  wykonaniu ustawy emerytalnej z dnia 11 gru­

dnia r. z. Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z Pre- 
zydjuin Rady Ministrów zaleciło wszystkim urzędom 
potrącać co miesiąc opłaty w wysokości 3 proc. upo­
sażenia miesięcznego, pobieranego przez funkcjona­
riuszy państwowych i zawodowych wojskowych 
w służbie czynnej i na emeryturze.

Spłacie tej nie podlegają funkcjonariusze miano­
wani prowizorycznie lub przyjęci na próbę jako też

kontraktowi. Opłata ta ma być pobierana 00 stałe­
go  uposażenia wypłacanego w dniu 1-szym każdego 
miesiąca oraz od dodatków wchodzących w  skład 
uposażenia z wyłączeniem dodatków stołecznych 
i kresowych.

Opłacie tej nie podlegają też pensje wdowie i sie­
roce. Opłatę ściągać należy wstecz od 1 październi­
ka r. z. Zaległości te ściągać należy w 6 ratach 
miesięcznych począwszy od 1 marca r. b.

Warszawa. (Tcl. od nasz. kor.).
Koło miast Małopolski i Śląska Cieszyńskiego od­

niosło się do czynników miarodajnych z memorja- 
łem, domagającym się uwzględnienia terytorjalnej 
sfery interesów miast polskich tak mniejszych jak 
i większych.

Memorjal stwierdza, że znajdujące się obecnie 
w  Sejmie projekty ustaw o  parcelacji i osadnictwie, 
nie uwzględniają owej sfery interesów, niezbędnych 
dla rozwoju miast, mimo, iż ustawa z r. 1921 sfery 
takie uznaje i miastom polskim zabezpiecza.

Memorjał domaga się, aby przy załatwieniu obec­
nych projektów ustaw o parcelacji i osadnictwie, 
Warszawa otrzymała sferę terytorjałną interesów

o promieniu 15 kilometrów, miasta: Lwów, W ilno, 
Poznań, Łódź o promieniu 10 kilometrów od środka 
głównych rynków. Sfery interesów innych miast 
w inny być ustalone przez ministerstwo reform roi 
nych w porozumieniu z ministerstwem spraw we­
wnętrznych, przemysłu i handlu oraz robót publicz­
nych.

Zaznaczyć należy, że przez sfery terytorjaLnych in­
teresów miast rozumie się pas ziemi, w którym wy- 
kupna przymusowe ziemi mogą następować tylko na 
wniosek magistratów względnie Tad miejskich, 
a sprzedaże uskutecznione być mogą na rzecz tych 
miast.

 0 0 0

Sensacyjne szczegóły z organizacji jaczejek
komunistycznych we Wschodniej Małopolsce.

Bojowe oddziały ukraińsko-bolszewickie. Re wizje w czytelniach „Prośw ity” . Propaganda
emigracji chłopów ruskich na Ukrainę.

W  związku »z tern władze bezpieczeństwa przepro­
wadziły rewizje w czytelniach ruskich „Proświty”. 
pod której osłoną działały bolszewicko-ukraińskie 
„selańskie rady”, a które propagowały wśród pobo 
rowych chłopów hasła emigracji na Ukrainę so-

Lwów. (Td. wł. ..Gońca”.)
Rewizje, przeprowadzone w powiecie tarnopolskim, 

doprowadziły do zupełnego rozbicia organizacji ukra 
ińsko-bolszewickich. Były one tworzone w ten spo­
sób, iż na wzór bolszewickich jaczejek skupiały zna­
czną ilość młodych parobków ruskich, organizując I wiecką. 
ich w bojowe oddziały. | Dalsze śledztwo w toku.

0 0 0  —------

Walka z bezrobociem.
Warszawa. (AW .).

Jak się dowiadujemy, liczba bezrobotnych na ob­
szarze całego Państwa w pierwszej połowie lutego 
nie przekraczała 100.000, a w ięc utrzymała się na 
tym samym pokornie co w lutym, kiedy liczba bez­
robotnych liczyła 96.000 usób. Z początkiem wiosny 
wooec robót polnych i ruchu budowlanego liczba bez 
robotnych szybko będzie malała.

Redukcja plac na G i n u  M u
Katowice. (Tel. w ł. „Gońca Kirak.” ).

W  myśl orzeczenia komisji arbitrażowej i pojed­
nawczej płace robotników w przemyśle górniczym 
zostały zredukowane o 10 proc.

Obecnie toczą się rokowania o przedłużenie czasu 
pracy w kopalniach do 8 godzin efektywnych.

Ankieta w sprawie konsumpcji drzewnej.
Warszawa. (Teł. od wł. kor.)

Ministerstwo przemysłu i handlu przeprowadza 
obecnie drogą ankiety badanie, ile materjału drzew­
nego zużywają nasze krajowe wytwórnie zapałek, 
fabryki chemicznych przetworów drzewnych oraz 
inne przemysłowe zakłady drzewne, posiadające 
własne tartaki

że(
do tajnych organizacji.

Warszawa. (AW .). 
Minister wojny w rozkazie wydanym wczoraj 

przypomina oficerom zakaz należenia do związków 
i stowarzyszeń tajnych.

Nie wolno spekulować
herbatą i kawą.

Warszawa (Tel. od wł. koresp.).
Jak się dowiadujemy, delegacja kupiecka zwró­

ciła się do władz z prośbą o interwencję i informa­
cje czy istotnie ma być wprowadzone trzykrotne 
podwyższenie cła na kawę i herbatę, bowiem na sa­
mą tę uiadomuść hurtownicy obawiając się wyku­
pienia ich przez kupców detalicznych odmawiają 
sprzedaży tych artykułów, przez co na rynku kolo- 
njalnym stworzyła się w ostatnich dniach nieuzasa­
dniona spekulacja tymi towarami.

Informują bowiem kupcy, że cło ma być pobiera­
ne w  podwyższonym wymiarze tylko od nowoprzy- 
bywających transportów. Jedynie nałożenie eta na 
zapasy, jak i przybywający towar kokmalny, o ile 
wogóle cło ma być podniesione, zabezpieczyłoby ry­
nek herbaty i kawy przed niezdrową spekulacją, na 
której przedewszystkiem najgorzej wyjdzie konsu­
ment.

Gdańsk, (AW .).
Przyjazd Komisarza Gen er. Rzeczypospolitej Pol­

skiej wiceministra Strasburgera do Gdańska oczeki­
wany jest w poniedziałek.

Wystawa polska w Gdańsku.
Gdańsk. (T d . wł. „Gońca”).

W  dniach od 17 do 19 maja odbędzie się w Gdań­
sku wystawa rolnicza nawozów sztucznych, maszyn 
rolniczych, bydła i koni.

W  niedługim czasie otwartą zostanie w Gdańska 
wystawa wzorów przemysłu polskiego.
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W obronie Jeżyka
Poprawna pisownia | « ły l ,  oh* tyll'9  *w językach... obcych. Skandaliczny styl korespondencji 
pcłakiej. — Dlaczego w bidńph  i imzędach tak rnaio na to zważają? Czai. najwyższy skoń­

czyć z lekceważeniem języka polskiego.

• Kraków w luty 111.
tfc ootatni-u numerze „Kur jera Vvar^?.wsłw vgo*‘ 

goajdujetuy pełen słuszności anykuł p Jaxy, wy 
stępujący przeciwko Irakowi poszanowania dla ję ­
zyka ojezji^ego. Arty'kui ten, aczkolwiek dotyczy 
mstyrucji handlowych, Danków itd. warszawskich, 
powinien być bardzo uważnie przeczytany przez 
wszystkeh kierowników pad hm^ch instytucji w 
Krakowie i okolicy.

P. Jaxa pisze:
W  naszych bankach, domach handlowych i biu­

rach fabrycznych pracuje dużo t. zw. koresponden­
tów. Są nawei specjalne „wydziały korespondencji"', 
na których czele stoją dobrze wynagradzani szeio- 
wie.

Większość z nich zwraca bardzo pilną uwagę na 
to, a Dy wychodzące z icn biur listy w obcych języ­
kach pisane były dobrze. Pize^trzega się więc dobrej 
angielszczyzny, ftancuzszczyzny i niemczy zny. Po­
szukuje się władających poprawnie temi językami 
urzędników i płaci si ę im za to odpow lednio. Jest to 
bardzo chwalebne, albowiem chroni nas to przed kom 
promitacją wobec obcych, z którymi utrzymujemy 
stosunki handlowe.

Stosunki te utrzymujemy jednak nietylko z zagra­
nicą. Każde biuro posiada także dział koresponden­
cji krajowej, polskiej. Z każdego większego biura 
wychodzi codziennie kilkadziesiąt listów, pisanych 
po polsku, które idą we wszystkich kierunkach, do 
citrają do naszych kresów zachodnich i wschodnich, 
do dzi elnic, gdzie je>zc",e starsze pokolenie pozosta­
je pod silnym wpływem używanych do niedawna 
powszechnie języków obcych, niemieckiego i rosyj­
skiego.

Tam owe kity „z Warszawy" powinny shiżyć za 
przykład tego, jak należy pisać po polsku. Tam ko­
respondenci p .v iin r wzorować się na tych listach.

Niestety, jed.rak czynić tego nie mogą, albowiem 
w naszych biurach, gdzie panuje taka chwalebna 
dbałość o języki cudzjz'emskie, nikt nie zwraca uwa 
gs na to, jak pisane są iisiy polskie. Dla szefów i dla 
urzędników jest to „wszystko jedno"". 1 tak przecież 
odbiorca zrozumie, o co chodzi. Tymczasem coraz 
częsc'ej zdarza się, iż odbiorca zrozumieć nie może, 
zwłaszcza jeśli ma przed sobą list, pasany przez orzę 
dnika pochodzącego z Małopolski i używającego ca ­
łego szeregu zwrotów i wyrażeń, na które tak czę­
sto i tak słusznie zwraca uwagę prof. Ad. Ant. Kryń­
ski, jedyny może dzisiaj w Polsce człowiek, którego 
boli znęcanie się nad polszczyzną.

Pp. szefów wydziałów korespondencji, niestety, 
nie boli wcale to pohańbienie polszczyzny przez ich 
podn 'adnych.

Język polski jest przez nich zepchnięty do kate- 
gorji najmniej uprzywilejowanych języków. Tak sa­
ma, jak nie obchodziłaby ich zgoła, czy list jest do­
brze, czy źle napisany po bulgarsku albo po serb- 
sLu, nie obchodzi ich również, czy napisany on jest 
dobrze, czy źle po polsku.

Ta obojętność dla języka ojczystego w naszych 
biurach jest powszechna. Nawet najpoważniejsze in­
stytucje rządowe nie dbają o poprawność języka i 
stylu. Wystarczy wziąć do ręki pierwszy lepszy akt 
urzędowy.

Tymczasem we Francji np. każdy papier urzędo­
wy pisany jest wzorową francuzczyzną. Język urzę- 
aowy francuski jest piękny i wypolerowany, jak 
szlachetny metal. Nie ima go się żadna rdza, rie ma 
na sobie żadnej plamy. Nie szpeci go żaden barba- 
ryzm. Przez lupę nie można tam d ostrzedz żadnego 
wpły wu sąsiedniej niemczyzny, angielszczyzny lub 
włoszczyzn}. Wszystko od początku do końca jest 
francuskie. Co najwyżej trafi się jakiś zwrot archai­
czny, niezrozumiały dla cudzoziemca, bo sięgający 
czasów Luow ika X IV , ale zrozumiały zawsze dla ka­
żdego wykształconego Francuza.

Kiedy porówna się tę dbałość francuską z oanzem 
E3niedbanietn językowerr. mimo woH zadać sobie 
hraeba pytanie,' jaki jes* poziom naszej kultury, je- 

tak podstawowej wartości kulturalnej, jak ję- 
*1 k, uszanować nie umiemy.

Język ojczysty ma poszanowane u wszystkich na- 
J^ńw  kulturalnych, \nglicy piszą dobrze po angiel- 

Włosi po włosku, Niemcy po niemiecku itd. My 
stanowimy! dzisiaj w Europie wyjątek: stara­

my się dobrze pisać po cudzoziemsku, a źlepiszemy 
"  u i nawet nie zwracamy na to uwagi. Czy

więc wciąż jeszcze jesteśmy „pawiem narodów i pa 
jVgąV“ Czy me opkniemy s.ę i me zrozumiemy, ze 
nikt za nas języka polskiego ozanować nie będzie, 
że my sami musimy to czynić pod grozą odpowie- 
dzialuości p.zed trybunałem pizyszłycn pokoleń, kió 
rym zostawimy zachwaszczoną polszczyznę i kióre 
nas za to pociągną do odpowiedzialności.

Przed rozstrzygnięciem  
sprawy Kłajpedy.

WttTo-m «ra, (Tel od wl. kore^p.).
Z kół polhycŁuych, któro zetknęły się z wysokim 

komisarzem Ligi Narouow w Krajptdzie, p. L)avie- 
^em, który przybył wezwaj do Warszawy, dowiaduj 
jemy się, że p. Davies ujmuje sprawę Kłajpedy wyłąp 
cziiie pod kątern widzenia gospodarczycn imereaoW 
państw za interesowany en. Rozstrzygnięcie p. Da d e ­
sa będzie też miało na oku wyłącznie zaspokojenie 
gospodarczych pogrzeb saniej Kłajpedy, Litwy, Fol 
ski i pozostałych państw zainteresowanych. i

Konferencja bałtycka rozpoczęła się.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Wczoraj o godiz. 8 rano przybył do Warszawy 
min. spr. zagrań. Finlandji pan Eńkel, który o go­
dzinie 10 został przyjęty przez premjera Grabskiego, 
a następnie przez min. Zamoyskiego.

O godz. 11.15 w sali kolumnowej Prezydjum Rady 
Ministrów rozpoczęły się obrady konferencji, konfe­
rencję otworzy! .nin. Zamoyski, mając u ooku min. 
Strassburgera. Pierwsze obrady trwały do godz.

12.30. Ustalono porządek dzienny obrad. Po południu 
rozpoczęły prace k omisje: polityczna i prawno-go­
spodarcza.

W międzyczasie o godz. 1.30 podejmował mini 
strów Łotwy Finlandji i Estonji pan Prezydent Rze­
czy pospolitej a resztę personalu towarzyszącego mi­
nistrom podejmował równocześnie pan wiceminister 
Bertoni.

------------ 0 0  0 -------------

Interwencja papieża o wydanie arcyb. Cieplaka
W arszawa. (A W .).

Z Londynu donoszą, że papież zwróci! się do Mac 
Donalda, aby przy układach z sowietami zażądał

0 0 0

1 sprawił! t t t a ln  t a U n t p  i R o i
Warszawa. ! Fol. od wł. kor.).

Nowo mianowany poseł polski w Moskwie pan 
Darowski wyjedzie do Moskwy dnia 22 bm.

Do tego czasu odbywać Dęuzie konferencje infor- 
macyjne w sprawie przj szłego traktatu handlowego 
z Rosją.

Badanie narodowości urzędników
w przemyśle górnośląskim.

Warszawa. (Tol. od wl. karespA
Z kół, zbliżonych do ministra przemysłu i handlu, 

dowiadujemy się, iż Rząd zarządził zbadanie stanu. 
narndpwośc:owego wśród wyższych urzędników* ie- ’ 
możnych i administracyjnych w przemyśle górno­
śląskim.

Stoi io w związku z zarzutami, podniesionemi w 
Sejmie i Senacie, iż w przemyśle górnośląskim zaję­
te są osoby nietylko obcej narodowości, ale wrogo 
przeciw Państwu występujące

II
II

i poseł Miedziński.
Warszawa. (Ti 1. od nasz. kor.).

W  sprawie honorowej gen. Haller contra poseł 
Miedziński, ze strony gen. Hallera występowali ge­
nerałowie: Prószyński i Zbierze howski, ze strony
posła Miedzińskiego: wlcemasrzałek Moraczewski
i poseł Kościałkiewicz.

Na pierwiszem posiedzeniu sekundantów uznano 
sprawę za załatwioną dla obu stron honorowo. 
W  związku z tern ma poseł Miedziński wystosować 
specjalne pismo do marszałka Rataja.

Organizowanie się Polaków
w Czechach.

Praga. (Te.l. wl. „Gońca Krak."*).
„Lidove Nowiny" donoszą, że wielu Polaków 

w  północno-zachodnich Czechach stara się o uzy­
skanie obywatelstwa czeskiego. Gdy obywatelstwo 
zostanie im prztznane, przechodzą natychmiast do 
obozu radykalno narodowego i żądają utworzenia 
szkół polskich.

Duchem klerów niczym i sprężyną tej akcji ma 
być, według zapew nień czeskiego dziennika, konsul 
polski w  Morawskiej Ostrawie, Vetułanii, który stam­
tąd zamierza kierować organizacją polskiej mniej­
szości narodowej do zbliżających się wyborów.

wydania ks. Arcybiskupa Cieplaka i innych księży 
polskich.

Sprzedaż pożyczki kolejowej.
Warszawa. (Te.l. od h m . kor.).

W  poniedziałek 18 bm. rozpoczyna się sprzeda! 
pożyczki kolejowej na razie w oddziałach głównych 
P. K. K. P. i P. K. 0. Sprzedaż przez banki prywa­
tne i na prowincji rozpocznie się w najbliższych 
dniach.

Dochody z monopolu tytoniowego
V/ arszawa. (Tel. od nasz. kor.).

Według danych tymczasowych dyrekcja monopo­
lu ty tomowego wpłaciła do kas skarbowych na ra­
chunek monopolu z r. 1923 —  4 1,048.871 złp. —  
W  kwocie tej nie uwzględniono sumy około 5 milj. 
zip. na inwestycje.

l \m L

Warszawa. (Tel. od nasz. tar.).
Ministerstwo Skarbu wystąpiło do Sejmu z pio- 

jektem ustawy przedstawiającej na rok pełnomocni­
ctwa ministra skarbu w zakresie regulowania obrotu 
dew Łzami.

Warszawa. (Ted. od na z. tar.).
Dnia 12 bm. przybył do Polski nowy wielki trans- 

poa t dzwonów kościelnych w ilości 7000 sztuk. Dzwo 
ay rozdzielone będą pomiędzy porafje.

Zawoty parci o Eitim Mi
Krynica. (AW .).

Pierwszy dzień zawodow narciarskich o mistrzów 
stwo Polski przyniósł następujące wyniki:

Kla^a starszych: 1) Bednarski, 2) Kazimierz SchU- 
le, 3) Zamoyski.

S“ ”'orzy I. klasy: 1) Krzeptowski Andrzej. 2) Bu­
jak, 3) Suleja.

Seniorzy II. klasy: 1) Gąsienica-Sieczka, 2) Tessey- 
re, 3) Maissler.

Warunki śniegowe bardzo dobre. Temperatura 4 
stopni. Orgmiizacja przyjęć wzorowa. Zadziwiał biak 
publiczności. Zawody pod względem ilości zawodni­
ków i . klubów bardzo liczne.

Życzenia gen. Weyganda.
Warszawa. (Te.l. od nasz. kor,),)

i ’. -Mimi-oter sp&ąw woj-kowych otrzymał od W y  
okiepo komistErzia republiki francuskiej z oyrjj i Li­

banu gen. Weyganda pii-mo, w którenn wyraża ly  
czenia dla armji połskkj i gon. tasaków skiego.

Fałszywy hr. Komorowski.
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

Policja warszawska ar« sztowała dawno poszuki­
wanego oszusta, który podając się za hr. K omamie - 
kiego dokona! w stolicy wielką ilość szantaży. J w 
się okazało fałszywy bralra nazywa się W rzeczywi­
stości Marjan Ruszkowski rodem z 'Warszawy, jest 
synem funkcjonarjusza kolejowego. Swego czasu zo­
stał wydalony z forma.'ji legjonowych jako podejrza­
ny o szpiegosiv o.

Ruszkowski słynął z poitr tba-uu dokumentów mi­
nisterstwa przemysłu i handlu.
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W sprawie samorządu wsi i miast.
Miasta przestają pożyczać w  Skarbie Państwa. —  P i zyc^yny, dla któiyoh związki «amorządne nie 
odnosiły korzjści z poaiocy państwowej. —  Fatalny system dodatków do podatków w  b. zabo­
rze austrjack im. —  Ile przyniosła związkom samorządnym danina z r. 1922? i,*^Zy jk i Państwa na

pomocy związkom samorządowym.
Kraków, 17 lutego.

(1). Poseł sejmowy Mo:lani Kozłowski, referent na 
plenum Izby u..ław, odm." izących .-ś<; do samorządu 
wsi, miast i  powiatów, nad kitorpini rozpoczęły się 
właśnie obrady, napisał w  tej sprawie e.Ltikaiwy bar­
dzo artykuł. Z treścią tego  artykułu pragniemy za­
poznać Ozytelniika, aby mógł sobie wyrobić zdanie 
w tak ważnej. a u nas p ici ważnie niedocenianej kwe» 
et-ji, jaką .jest finauuoiwt- położni^* sitniortią: iii.

Otóż. na wstępie rzoczohugo artykułu. nawiązując 
do  pobieżnej notatki, podanej przez dzienniki, a  od­
noszącej się do zaprzestania pożyczek ze Skarbu Pan 
siwa przez kilka większych miast polskich, po luod 
cłu auie UPH. Kaziów -ki nota fika- ta. zdradza igno­
rancje i zbyt lekkie traktowanie temał,i. Następnie 
zaś prze Ktawia. jfck sio rzeczywiście, rzecz n 'a!a z 
■owt mi ..j.i#-życ7.kanii" w Skarbie PaiWwa. <auo'\»ią- 
cenri tak .lingo rzekomą ..pomoc" dla ciat .-.unoizn- 
d n y ch .

Faktem j, |ik iż ad jioózątku mw.ej państwo waśch 
ws zy Akie ni, i ml wiek. .ze ni.ftt-ła i niektóre związki 
powia.lt w u kcczy-taly ,z pożyczek uzą (owych. A le 
w  praktyce niuwiSh- -to i osiągały pożytku, f o  de- 
wA!u;k‘ja bi(jz waloryzacji, dalej karygodna powokiość 
władz fiskalnych, u w.rcisizcie haniebny biurokratyzm 
na- lizorezych w la h  ran,o rząd, u obracały p n w ie  w ni­
wecz rzekomą pomoc. Szczególniej źle zadłużył .się 
w tym wypadku siwem zdumkmiająrem i:!- !< ’.<■ .‘c,vem 
t. zw. Tym czasowy Wydiaktl sainoirzą lew y, będą y 
namiia, kam  b. W ydziału Krajow i go i>. Galicji, a md 
jący na cizele fcuuouządu Ma-loj olski Zachodniej i 
Wschodniej. gdz'ie tenże samorząd uległ największe­
mu upadkowi w porównaniu do innych dziie-lmie Pol­
ski.

Stało się zaś tak skutkiem tego. że nie posiadamy 
dotąd jelnoliitych ustaw saiincuaznglowyrh. Wprawdrże 
mamy ad ilrfia 11 sierpnia uh. roku usti.w j dla całe­
go państwa o- t j mcaaiciwcaii iwegukiwa.:.iu ftuowsów 
komunalny eh, ale i oma nie jest jo Inodi < a, nie poda- 
da przepisów wykonawczych i, w co prawie wierzyć 
się nie chce, do początków b. miesiąca nie została 
jeszcze zakomunikowaną niektórym Wydziałom po­
wiatowym przez Tjmcz. Wydział samorządowy.

Samorządy b. aaibcinu nosjgjiskłego i pruskiego były 
w sytuacji o wuele konzysitaiiejsizej, i f ż  samorządy w 
■b. zaborze ausihrjaokim, promie/waż, opierając się na 
ustawodawstwie rosyjskitui i pruski oni, m ogły choć 
częącit r.vo korzystać z saimowtniych podatków : opłat. 
Samorząd zaś w b. za-botnze aiustirjaek;m -kazamy był 
prawie 'wyłącznie na system iloiJianków do pocłiafków 
państwowych, które skutkiem gwałtownej dewalua­

cji wprowadzały g.o w bragikSkiuraną poiproNtu sytna 
c.je ; karbową.

A  sprawia tych podatków prze-dsiawia i'ię u na* 
fatailinie. Dość przypomnieć, że po kornfee grudnia- no. 
roku państwowy podatek dochodowy przyniósł tyl­
ko 30 proc., a podatek gruntowy zaledwie 5 proc. 
preliminowanej kwoty. I do takich to skiuirozouycn 
podatków przypi-ywamo procentowo dodatki .samo­
rządowe!

Ale. mie koniec na tein. .(alko przykład rzekomej 
pomocy, z ktor j udały korzy'bać samorządy. ■pojiu- 
żyć może sprawa daniny z r. 1922, króra od lala 
Państw u pewno przysługi, lecz na której samorządy 
mic nie zyskały, choć na ten cel Sejm uchwalił aż 
2 proc.

Za ilustrację w tym względzie poJ-dużyć może przy- 
kiiad autentyczny, zaczerpnięty z pewniej gminy. 
g'ilzie darnina wyniosła 20 ndljonów marek. Gmina 
kwotą tę niemal w całości ściągnęła i odesłała 
w miarę wpływów do Izby Skarhcjgcej w maju 1922

roku. Udział gminy w tej kwoaie równał się 400.000 
Mk., t j„  weme ow czo  thego kursu. 600 zł. poL (fran- 
kom sziv.ajeansikim'). Pow yższą kwotę atoli otrzymała 
w mowie będąca gmina nie zaraz, a dopiero po upły 
wie półrocza, gdy wartość jej spadla do CO irannow!

Talk w praktyce wyglądała pomoc państwowa dla 
samorządu, o której tyle się mówi i pisze. Pnzyiem 
także trzeba wziiąć ma uwagę, że np. 30 proc. ,po- 
datku dochodowego, m iało być od grudnia, 1921 i. 
obracane na rzecz miast w  calem państwie i stano­
w iły w teorji najważniejsze źródło dochodu miast 
wobec zaniku wpływów z podatku budynkowego, 
sp/ywodowanego przez ustawę o ochronie lokatorów. 
Potza tom podatek inflacyjny, poil postacią pnzerrzy- 
inywamiut prz,yz mrzędy i kasy 'karbowe sium należ­
nych snmiiorządom, docłmdził nieraz do 90 proc. 
i więcej.

Nie .-po.'ób nitlać dokładnie, ile w ten sposób zy ­
skało i.a samorządach państwo, dysponujące chwi­
lowo -umamii, jakie sic im należały i pokrywające 
niieini sicoje wydatki

Rezultat ostateczny był ten. że państwu poma­
gały z musu wszystkie związki samorządowe, a z po 
mocy jego korzysiały tylko wyjątki, co oczywiście 
wplyni lo na ojitakane położenie samorządu w cał,“ in 
pąńiiłwie. a jurze lewsaystkiem w Małopolsce.

Tragedja zony pijaka we Lwowie.
Mila pogawędka przy wódce.

zwierzęta.
Prędkie tejże skutki. Gentelmenskie sianowiisko gościa. 

Pogotowie i policja zwykły takich wypadków epilog.
Ludzie czy

Kronika kryminalna lwowska not.ujy w  ilniu 14 hm. 
zajście na Kleparowie tak potworne, iż na jej ta­
mach za po‘ iohnein dairemniie w cSćaTniofr łatach szu­
kać jjrzesiztoliy. Oto wczoraj Nf l.rdudiiie do mio-zka- 
n8  la. lyst.i wa Kacznui-ra. po linaijsdrzego •^ iob fk ie  
go  na Klepaiłówie pizybył w  odwiedziny towarzysz 
jiigo. ęr-iwejrorz Mik również podmajstrzy ciesielski. 
Kaczmarciwa. chcąc ugościć Misia, podała w ó lk ę  i 
zaką-ki. przyezeai wśród pogawędki upłynęło kilka 
go l dii. Po dwóch czy trzech kieli zkacli Ka.czmair 
rozponząl sjirrzeezkę z żoną. a gdy ta zaznaczyła, iż 
matka męża je-s.t dla nioj mu-dobrą, sytuacja znaoz- 
niu się zaostrzyła, zwla-izoz i, że Miiś dolał do niej 
o liwy, rzuciwszy słowa: „gdyby tak żona moja po­
wiedziała o mojej matce zastrzeliłbym ją bez par­
donu".

T e  miłe słowa lwowskiego gościa iwy wołały nową 
burzę. Ka ,zniar j ołnii;lżony te/mi słowami, rzucił się 
ma swą żonę i począł ją  bić kułakami tak, że biedna 
kobieta, skatowana, upadła na ziemię. W ówczas Ka- 
czniair wezwail Misia, aiżoby r/jwdązał je j nogi, co toż 
obaj iwkuteciziiili. pmzyw iązując zbitą kohiietę do łóż­
ka. Rita daleij — krrzy<v.ała niedługlH gdyż zbir za­
tkał je j lista chustką i bił daU-j. Gdy już pod ciosam) 
osłabła

ozywiśuir zadała sobie tym nożem głęboką ranę mię­
dzy żebrami.

Kres temu ohydnemu zajściu położyła matka K a- 
oizmara. która wpadki do iatiy z sąsiadami i wyzwm 
iiła synowę z rijik opiawcy-syna. Po wyjściu Misia 
Kaczmar nie chciał zgodne się na przywołanie leka­
rza i dopiero po dhiż.-zyni czasie zaopatrzyło ranną 
i ]»ohitą Pogotow ie Ratunkowe.

Kaczmar i Miś zostali aresztowani i <*adizaai w a- 
resztacii.

Francuskie rolnicze odznaczen i
dla Polakuw.
Warszavzr flV . u 1 wi koresp.).

Francuskie m inisterstwo roln ictwa nadesłało 
do m in isterstwa spraw za gran ic zn y fłi pismo, za ­
w iadam ia jące o m ianowaniu dekretem  z dnia 26 
grudnia 1923 za zasługi, położone w  dziedzin ie 
ro ln ictw a: posła Alfreda Chłapowskiego, b y łego  
m inistra ro ln ictw a i dóbr państw ow ych , prezesa 
rady naczelnej cukrow n ictw a po lsk iego  i senato­
ra Marjana Kiniorskiego kom andoram i, oraz Ste­
fana Królikowskiego, naczeln ika w ydzia łu  eko- 

Kaezmar wetknął jej w rękę nóż i wezwał, I nomji roJmiczej w min. PoLniiotiwa i  dóbr państw'., ofi-
ażeby się przebiła. Zmial tret o wam a. zbita kobieta, rze- | cenami orderu jri >u nierite agTiicole".

Z MŁEJ POLSKI.
Jeszcze jeden proces prasowy.

Rysunek na szybie przepowiada śmierć. —  Ostatnie 
ciągnienie loterji klasowej w walucie markowej. —  

Mrozy przeszkodą pogrzebu. - -  Aresztowanie niedowarzonych spisko­
wców. —  Jak obniżono podatek od węgla.

Jaik przesąd może działać szkódlijwie.% świadczy po­
niższa wiadomość.

Podczas pamujących ostatnio mrozów', małżonka 
pewnego kupea z  Bydgoszczy, obudziwszy się rano, 
zauważyła, że na .zamarzniętej szybie okna Lypiame- 
go  utiwonzył się ze szronu rysunek, w  którym  można 
było odróżnić puwte oczodoły i  złożone na krzyż pi- 
6Bczele pod czaszką.

Ostatecznie słońce stopiło trupią głowę, ale w ras 
żeińe wr całym domu pozostało przjkine i zapanowało 
przeświadczenie, że trupia głowa jest niechybnym 
Łwiastuneui śmierci, która kogoś w naijbJiższym cza­
sie Sfcbicrze.

W ypadek chciał, że właściciel mieszkania, wró­
ciwszy w południe na obiad, zasłabł 'nie.-podziewaju.e 
i mimo natychmiast.orwęj pomoicy lektfrsMej. w ieczo­
rem ducha wyzionął.

*
Obecne ciągnienie losów piątej k lasy toteirji klaso­

wej odby wa się w  pnzyspio zonem tempie, to znaczy 
z przesunięciem uprzednio określonego terminu 
wstecz. D zieje się tak dlatego, isż jest to ostatnie 
ciągnienie, w  którem wygrane określono w  markach, 
a  przygotowanie do nowej loterji, określającej 'wy­
grane już w złotych polskich, wym aga dłuższego 
czasu.

0  ile nie zaj«Lą jakieś przeszkody natury technicz­
nej, najbliższe ciągnienie pierwszej klasy odbędizie się 
w maju. Ilość losów  określono na 50.000 losów wr 
czterech serjach, przyczean losy dzielone będą na po­

łówki. O n ę  za los do 5 klas określono na 6 złotych, 
a  najwyższa wygrana w | (ą te j klasie wyniesie z.apo- 
wne 100.000 złotych polskich.

m

Po słynnym procesie prasowym p. Lednickiego 
przeciw' red. Wasilewskiemu i procesie sensacyjnym 
na tle zboczeń seksualnych, k tóry wczoraj właśnie 
znalaizi epilog ukaraniem redaktora „Eksprescu“ , po­
ruszył opinję trzeci z rzędu, mady;wyczaj ciekarwy 
proces w  sprawie rusyfikacji na Kresach Wbchodnich. 
Sąd Najw yższy rozpatrywał sprawę p. Irubkiewicza, 
redaktora „Iizierunika Riałostoiikiego“ o  znieważenie 
dyrekcji państwowej kolejowej w Wilnie, przez w y ­
drukowanie w piśmie tern szeregu artykułów, zarzu­
cających pirezesoiwi I-andstoergowi rusyfikację oraiz 
rugowanie Polaków.

Sąd apelacyjny w W arszawie skazał p. Lubkic,wi- 
ciza na 4 miesiące więzienia, a  Sąd Najwyższy wyrok 
ten zatwierdził.

*
Zawieje śnieżne i m rozy zatrzymały nietylko ko­

le je  żelazne i przeszkadzały w  normainem życiu spo- 
łeczuu-handjkwem w miaHta«h, leez odcięły małe 
m iasteczka i  wsie od całego świata. W  związku z tern 
wydarzył się smutny wypadek na Podkarpaciu, gdzie 
przoz cały tydzień musiał nieboszczyk czekać w  
fśkiizj num w domu na ustanie zamieci śnieżnej, p>- 
ozem iz trudem wielkim  zdołano go odprowadzić na 
cmentarz parafjalny w  Szaflarach.

Niedawno donosiliśmy o wykryciu kilku nielegal­
nych organizacji. W  związku z tern władze policyjne 
zarządziły szereg aresztowań wśród młodziieży rus­
kiej iwo Lw ow ie i na prowincji, pod zarzutem kno­
wań tajnych, mających na celu wywołanie zaburzeń 
w kraju. W  samym Lw ow ie aresztowano przeszło 30 
osób, a nici siplsku sięgają aż na W ołyń. Aresztowa­
nia tc wyw ołały w  sferach ruskich w ielkie wrażenie. 
Ruski klub sejm owy ma- wnieść w tej spirawie inter­
pelację na podstawie informacji, przesłanych mu 
przez Naroduy Komitet.

*
N a  mocy rozporzą lżenia- MiniSLrów rikairibu ora* 

Przemysłu i Hanidiu obniżony został podatek ud w ę­
gła

Podatek ten obniżono w  sposób następujący:
d la  węgla kamiennego z kopalń Zagłębia Górno­

śląskiego na 15 proc. wartości, względnie ceny wę­
gla.

dla węgła kamiennego z kopalń Zagłębia Dąbrow­
skiego, jalfO to: Feliks, Ignacy, Jadwiga, Jerzy, Ju- 
ljusz, Kazim ierz, Kom  elew, Paryż, Modrzejów, Re- 
den, Antoni, Cseładź, Grodziec II., Hr. Renard, Jo- 
wisiz, Saturn, W ik tor na 12.5 proc. wartości, w zglę­
dnie ceny węgla;

d la węgla kamiennego z kopalń Zagłębia Dąbrow­
ski ig o , jako to: K lim ontów I  (W ładysław ) i Nadre- 
den oraa z kopalń Pikudnki i Kościuszko Zagłębia 
Krakowskiego na 8 proc. wartości, względnie ceny 
węgla;

dla węgla kamiennego z wsizeMóch innych kopalń 
Zagłębia K rakownskiego oraz z kop iłni Silesia na 
Śląsku Cieszyńskim na 3 proc. wartości, względni# 
ceny węgła.
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Sprawiedliwości stało sle zadost.
Rozstrzelanie na stokach Cytadeli bandytów Skolimowskich. —  Ostatnie chwile skazańców.

bandy nie świecił przykładem spokoju. —  Ponowne salwy.
Herszt

W arszawa 1G lutego.
Prze ,1 kilku dniami donoiiljtm y o sprawie trzech 

bandytów, słynnych pod muzwą „Skolimowscy11 od 
miejsca popełnionej zbrodni. Dziś dzielim y się z Czy­
telnikami wiadomością o ostatnich chwilach skazań­
ców.

Onepdaj o go.teinie 4.J30 na dziedzińcu Cytadeli 
warszawskiej zostali rozstrzelani skazani na karę 

śmierci za napad bandyuki w Skolimowie: Józef
Gnoiński. lat .'14, Józef Landańeiki, lat 25 i Tadeusz 
Krasno dębski, lat 33. Rozstrzelania dokonała pierw ­
sza kompanja 21 pułku piechoty.

Zachowanie się bandytów w przededniu egzekucji 
było bardzo niejednakowe.

O ile dwaj z nich zdawali się być pogodzeni z lo­
bem. spowiadali się i komunikowali, a ostatnie go-

t o p . ! !  i M  M ż y ć  l in .  M a t y !
Warszawa w lutym.

Niedawno pisaliśmy o wysuniętym przez nauczy­
cielstwo szkół powszechnych poouułaee zmiany in­
terpretacji ustawy z iłnia 9 października r. z. o  upo­
sażeniach iiinkipoaarjtiszy państwowych, stosowanej 
d o ty c h c za s  w uhko.iv/.ystny dla nauczycieli sijiOKÓb.

Chodziło mianowicie o pokrzywdzone nauczycieli 
wysłużonych, zalv.zor.iych do wyższej kategoi. j i  plac 
(V II j,  którym wypłacane są pobory według najniż­
szego szczebla uposażcu iłowego A , gdy  tymczasem w 
wielu wypadkach na podstawie służby winna bye oni 
zaliczeni do szczebli wyższych.

W  związku z tern, jak s.ę dowiadujemy, poszkodo­
wani występują obecnie do trybunału administracyj­
nego przeciwko Min. wyznań religijnych i ośw. publ. 
o niewłaściwą i niezgodną z intencjami ustawodaw­
ców interpretacją ustawy o uposażeniach.

w  i

u m u l

dżiny spędzili na rozmowie z ks. kapelanem Z. Przy- 
jemi-ikim, o tyle trzeci, herszt szajki, 25-V‘t;ni Józef 
Laudański. człow iek kolosalnej siły w  przedśmiert­
nym szale, uwolniwszy się z kajdan, zdemolował do­
szczętnie urządzenie swej celi, a przybyłych do niego 
nad ranem żołnierzy przyw itał gradem połamanych 
t zczątków stołu i łóżka.

Po odczytaniu wyroku na placu egze-kuiłji oddział 
wojskowy dał salwę.

Gnoiński pa lt martwy. Na żądanie lekarza, który 
skonstatował, że pozostali dwaj żyją, dano ponowną 
salwę do Lauflańskicgo i Krasnodęhskiego, która spo 
wodowała natychmiastową śmierć.

Stygnące zwłoki złożono bezzwłocznie w przygoto­
wane trumny i pogrzebano pod następnymi numera­
mi m ogił skazańców: 58, 59. 60.

--------------0 0  0

o powstaniach antybolszewickich.
Warszawa. (Teł. od nasz. kor.).

Poselstwo rosyjskie w Warszawie zaprzecza sta­
nowczo wszelkim wiadomościom, rozsiewanym na 
zachodzie o przesłanych stamtąd do Polski wiado­
mościach o rzekomych powstaniach antisowieckich, 
bądź to w centrum Rosji, bądź też na ich kresach.

Warszawa. (Tel. od wł. kor.).
Kupiec warszawski S. Broner, który podał w swo­

im czasie fałszywe dane do podatku obrotowego za 
1 półrocze 1923 r., skazany został przez sąd na 2 
miljardy marek, 200 miljonów kosztów sądowych i 6 
miesięcy aresztu.

1 sali koncertowej.
2 wieczory pieśni rosyjskich p. Kniaginina. 
W ystęp skrzypka Bron. Friihlinga. -  Koncert

kompozytorski ks. Bernarda Rizziego.

1’nzed diwoma lnuiuj więcej laty schroniła sdę do 
Krakowa para śpiewacka. uciekając p rzed  prześla­
dowaniem hol-zcw.ic,kiciu. jip. Jcfimccwii i Kniaginin, 
których przytulii.o T o  w. operowe, dając im piacę i 
pomoc, na co, jako a., .yści tędzy .i w wym za w o d z i 
śpiewackim nieprzeciętni, a jako ludzie sympatyczni 
zasługiwali. Po rozbiciu się Tow . Operowego p. Je- 
funeewa przyjęła engagement w ofierze Wileńskiej, 
p. Kniaginina zaś ,y.a,pi.o:.iilo Tow . Muzyczne do obję­
cia klasy śpiewu .rolowi „o,. w utrzymywanym prze­
zeń Konserwaitorjum, nie ehcąc tego posterunku po­
wierzać którejś z miejscowych sił pedagogicznych łub 
wogóle polskich.

Sympatyczny artysta, znany dotąd jedynie jako 
wybitny śpiewak operowy i pojaw iający się na e- 
strudzie .koncert ->vej tylko okolicznościowo, przeil- 
r.iawił się w charakterze wykonawcy pieśni oraz tzw. 
ic-mansów rusyj-kich i dał ze swego repertuaru co 
uiial najlepszego, bo pieśni ojczyste dwu najwybit­
niejszych swych przodsta>wU\k‘Ii twórców togo rodza­
ju muzyki ( /ajkowskie-go i Greczaninowu. — Gtba 
wieczory były miłym pokazem utworów, z których 
c-zęść znaną jest >z dawniejszych interpretacji śpiewa­
ków warsizawśkich tej miary, eo Dygas, Gruszczyń­
ski i  inni, a niektóre i  z produkcji miejscowych śpie­
waków. Część jednak i tio znaoziua —  a szczególnie 
pieśni Gireczaimnoiwa z tow. kwartetu .smyczkowego 
posłyszeliśmy po raz pierwszy i to w  rodzimym ję­
zyku, niestety, nieznanym znacznej liczbie słuchaczy. 
F . Rniagmim, o którego śpiewackich eniinegacjach, 
talencie i zarobaeh wokalnych wyrażaliśmy się z ma- 
1 tanem uznaniem, z racji jego pracy w Tow . openo- 
wem, przedstawił się jako świetny wykonawca, pic-

Czy życie rodzinne
powojennej Polski jest zagrożone?

n.
Rozwody. —  Rozluźnienie węzła małżeńskiego. — 
Małżeństwa nieprzemyślane. —  Od czego zależy trwa 
łość małżeństwa? —  Jakie sfery głównie rozwodzą 
*łę? —  Wina najczęściej po stronie mężczyzn. — 

Obowiązki młodego pokolenia.
W przedwojennym okresie były rozwody w Polsco 

dość nzoiLkim wypa*Lkiem. Dzisiaj, nieć tedy, stają się 
coraz częstsze. Małżonkowie po bordizo. krótktóm po­
życiu  z sobą szukają dirogd rozejścia się, zwoAnienia 
z wzajemnych obowiązków. Jest to „signum tempo- 
riB“ , bynajmniej niepoideszające. Pragnąc oświetlić 
ten problem, zwracamy sdę do wybitnego przedsta- 
■wicieda naszej pul estry mecenasa Emila W aydla, z za 
pytaniem:

—  Jak wojna oddziałała w egółe na stosunki mał­
żeńskie ł  na życie rodziny w Polsce ¥

—  Czas wojny i czasy powojenne —  odpowiada 
p. W aydel —  wpłynęły niewątpliwie na rozluźnienie 
węzła małżeńskiego. Można to objaśnić n ietylko tem, 
te  w wielu wypadkach następowała rozłąka, a  przez 
to i pewne osłabienie bezpośredniości związku mał­
żeńskiego, ale w ięcej jeszcze wytworzeniem  się nie­
normalnych stosunków w  okresie powojennym, sto­
sunków ekonomicznych i finansowych. N a  tem tle 
powstawały i powstają bardzo poważne różnice i nie 
tadowoJenia. Małżonkowie oczekiwali od siebie zbyt 
wiele i nadzieje te zawiodły.

Co się tyczy małżeństw, zawartych podczas samej
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w ojny i powojennych, trzeba podkreślić, że te związ­
ki w większości wypadków były niedostatecznie p 'ze 
myślane. Służba wojenna, służba, cywilna, przenoszę 
nie z miejsca na miejsce , z jednej strony przyspie­
szały aawairede związków małżeńskich, nie zawsze 
opartych na gruutowneim poiznantlu się Wizajenmem, 
z dnuguej zaś, właśnie dlatego przyspieszały rozejście 
się. W  tej właśnie epoce bardzo częste są rozwody 
w krótkim bardzo czasie po zawarciu związków mał­
żeńskich. Nie można też zapominać, że nienormalne 
warunki ekonomiczne i finansowe podniosły potrze­
by życiowe i skalę wymagań. Osiągnięcie zaś tego 
nfie jest dziś takie łatiwe i prostą drogą prowadzi do 
roadżwiękiu.

—  Qd czegóż więc zależy trwałość związku mał­
żeńskiego?

—  Odpowiem na to. pytanie anegdotą. K iedyś na 
konkursie, ogłoszonym przez jakieś feministyczne pi­
smo angielsko, młoda panienka zdobyła pierwszą na 
grodę za krótką odpowiedź na następujące pytanie:

„G zego potrzebo, żeby małżeństwo było szczęśli­
w e? "

Odpowiedź brzmiała:
„Trzeba, aby każde z małżonków myślało o tem, 

żeby drugiemu było dobrze!"
T ego  właśnie elementu brakuje zasadniczo przy 

tych pospiesznie zawieranych małżeństwach.
—  W ięc jnnemi słowy dzisiaj rozwód staje się na­

prawdę drogą wyjścia z fałszywej sytuacji życiowej?
—  Chociaż prowadzę bardzo wiele spraw rozwo­

dowych —  odpowiada mecenas E. W aydel —  to  je­
dnak nie popieram łatwego rozejścia się małżonków,

śni, czego najwym owniejszym  dowodem były rzęsi­
ste oklaski ze sirony publiczności, zebranej w poka 
źnej liczbie na obu p,odukcjaoh. —  Akompaniował
starannie p. Gnot-w.

Również liczne grono słuchaczy zebrało sdę na pro­
dukcji m łodego i utaleuiowanego wysoce skrzypka, 
p. Buoiuistawa PnihiLiniga, wychowanka krakowskich 
pedagogów (Raczyński, Giebalito wiski, Stein), oraa 
Kauserwanarjuni wiedeńskiego (Szcwozik). Program  
zawierał utwory OurellPego, W ieniawskiego, Gliioka, 
Sainuna-tiiiiego, Paganiniego z zakresu wym agającego 
wyiobie.nla le.ehnk-zawgo oraz iznajomoścd. sposobów i 
stylów . Mimo niemocy (p. Pr. chary był na grypę), 
a tem same i osłabianej funkcji dueliewych, miody 
artysta —  nie chcąc przenosić idaitę ko.iceitu —  w y- 
'wiązał się z zadań na siebie włożonych, z zaznacze­
nia godną £wLotnością] dzieląc silę pięknymi wynikar 
mi aiitys.yciznymi a p .o f. Lipskim. którego airaywty- 
ezny współudział w charakterze akonipanualara pod­
niósł want ość produkcji. —• Młodego, wysoce sympa­
tycznego skrzypka, którego talent odtwórczy znaj­
duje -iię w pełnymi rozwoju, radzibyśmy byli częściej 
oklaskiwać.

Niemałą i ,nieco Iziiurną biesiadę nimzycizną przygo­
towuje .nieloaiia.nom krakowskimi „bwiązeik muz. pul.", 
który wraz z do warzy d.wem O ra.oryj nem UiiząJiza 
w najblLż-izą niedzielę Po.ranek symfoniczny (w  tea- 
tnze im. citowa.kiego), poświęcony iwórczosci wysoce 
uialeiitoiwatiego lnroiego muzyka wki kit-go ks. Ber- 
iiarditio i i izrii, który od dwu lat przebywając w K ra ­
kowie, jako je.dem z braci 'Zakonu św. Franciszka, za­
jął poważne miejsce w  'kolonji muzycznej Krakowa, 
działając tu na stanowisku kierownika chóru oeey- 
ljańrkiego przy kla-iztarze (X ). Francjuzkanów oraz 
jako p io f. śpiewni lia.ungicznego w Kci.i orwatarjum. 
K ». R izzi'1'go znaany, jako mauer sym iiarycznego czło­
w ieka, iktory aiialazlszy się w  o.l iadzoi.ioj Polsce, po­
kocha! ją, jako swą nową ojczyznę. —  Wyraizem tej 
miłości jest poem at' syinfomozny „Po lon ia", oioniuty 
na anotyiwach polskich, a między iiinemi hymnu Gór- 
ozyckiego „Gaudę mairor Po lon ia ".— Obak tego w y­
konają fillia.imoaucy nasi drugie dzieło ks. Riziziego, 
poemat muzyczny „Camiayo", osmuty na tle 'prze­
żyć osobistych. —  W ysoce interesujące utwory, u- 
iwanzone ma modłę modonnLstyc.zaiego pojm Owaaria 
techniki kom pazytook ie j, ściągnią a de wątpliwie lioz- 
nc maa-ize słuchaczy do widowni teatru iau. Słowac­
kiego, tem bardziej, że wykonaniem tych wspaniałych 
utworów kierować będzie sam kompozytor.

WT wykonaniu bienze udział Tow . Oratoryjne, któ­
re oc-itataniiu świetnym wykonem „E w y "  Masseneta, 
pod bauutą dyr. Bairań-ki.cgo, zyskało ogólne i  tak 
w ielk ie uanande.

Skoro już mowa o  mających nastąpić produkcjach, 
nie od rzeczy będzie j nzypomnieć. iż w jroniedzialek 
występuje iz własnym koncertem priana<don<na scea 
włoskich, wysoce utalentowana śpiewaczka koloratu­
rowa, p. Anna Kalinowska, której przygodne wystę­
py 'zjednały dużą estymę, w sferach melomanów 
zajmujących stię śpiewem. Stanisław Bursa.

zwłaszcza tam. gdziie są dzieci, bo wówczas cały aię- 
żar nieij:oiro7Aimi<‘nia spada na ich glawy. One stają 
s ię . ofiarą. A le  zasui liniiczo zapobtodz temu tirudna, bo 
ogólny poziom poczucia odpowiedzialności i pamo- 
szeuóa ofiatr dla obowiązku bardzo sdę atanttżył. Roz­
wodzące się stromy niejedmokirotinie zgłaszają się do 
adwokata, „na wesoło", zupełnie zgodnie, uważając 
rozejście się za jedyne wyjście- z nieopatrznie za/war­
tego związku małżeńskiego. Niejednokrotnie przyrze 
kają nawet, że jozostaną w przyjaźni.

—  Jakio jest' wobec tego stanowisko pana?
—  Ja stoję twa.rdo na stanowisku, że rodzina jest 

podwaliną całego życfa prywatnego i publicznego i 
że wszystkie ofiary muszą być dla niej ponoszone. 
Doszukuję się przyczyn nieporozumienia, staram się 
łagodzić konflikty, które nie są naprawdę istotne. 
I usiłuję dowieść moim klijentom, że  małżeńsitwo jest 
nazbyt poważną instytucją, aby bez rzeczyw istej 
przyczyny narażać Tia szwank jego autorytet.

—  Jakie sfery głównie szukają drogi rozwodu?
—  Przeważnie urzędnicy wojskowi i cywilni, po- 

zaitem inteligencja zawodowa, rzadzej sfery handlo- 
wo-pnzemysłowe, lub klasy pracujące. Często rozbra­
jające są rozm owy, jakie prowadzę z klijentami.

,^>lacEegoi chcecie się rozejść? —  pytam ".
„Zamałośmy się znali" —  brzm:1 najczęściej odpo­

wiedź.
,jNie jest nam dobrze razem ze sobą —  mówią 

inni —  dlatego chcemy sobie powiedzieć: do (widze­
nia".

W  większość.' wypadków wina i inicjatywa rozwo­
du jest po stronie mężczyzny. Kobiety na ogół w y-
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K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

NwtfeieliL popoł.: „Seo . ą&cy Jetalej“  — wieczorem:
„Świarstzcz za- komhiem“ .

REPEtfTUAił OPERETKI,'

Niedziela po poi.: „Wojna z batonu" —  wdecz.: „Ktię.ż- i 
uicmka ctzairdawza".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA
Niediziela popol.: „Prawala w w-inie" - wieoz.: „Chi­

mery"; —  o  pod. 11 w nocy: Nowa Tewja kama/wałowa.

REPERTUAR KIN  KRAKOWSKICH.
Nowości: Błędne ognie. Słynny film z Amitą Barber 

w gł. roli.
Promień: Marja Antonina. Monumentalny dramat w 6 

aktach. Tytułowa rolę kreuje Diana Karerote.
Reduta: Syn Szatana. Niezwykły dramat, osnuty na 

tle hvpnnzy, z udziałem warszawskich artystów.
Uciecha: 01iver Twist — według słynnej powieści

Dickensa. z Jackie C.oogameni w gł. roli.
Wanda: Prawo do szczęścia. Niezww-kły dramat z pier­

wszych chwil rewolucji rosyjskiej. W  gł. roli Dorotha 
Philinns.

Warszawa: Tygrys z Esznanura; część druga i zakoń 
ozenie głośnego filmu „Indy i  ki grobowiec".

Zachęta: Sanin. Olhrzymi film z życia artysrtokracji 
rosyjskiej.

W ZROST D R O ŻYZN Y  W  PIERW SZEJ PO LO W IE  
LUTEGO.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji parytetyczncj 
ustalono wzrost drożyzny za pierwszą połowę lutego 
na 0.05 proc.

AKCJA ZAOPATRZENIA UBOGIEJ LUDNOŚCI W 
WEGIEL. Juk sic dowiadiuipmy, R. K . B. zakupił w tych 
dniach "d Mn.gV.Vai*u węgiel za 1 miliard Mp. po eonach 
ulgowych. Wcaneł ten rr-Tiwnz-i Magistrat we werkach po 
BO V*r. dla 1 reh o«ńh. t-■*<>-(. Kem/tet wsto-zał.

PIEiCZYWO POWINNO BYĆ TERAZ TAŃSZE. Przez, 
cały omeprln.fcfy dtoeń m. zakłady aprowiznayT© surze• 
dawały pipkiiarrfom i ppółlnielniom kr.ak niwiskim mąkę 
cłileitową po cenie zriacifrdś nlżsizei o d 1 ceny t a w w i .  
Podcrzas gdy wnkiw.y targowe niotawhły w ostatnich 
(Łnfiach cene maiki 70 proc. w waisoikeści 4-10— 150 tys. z.a 
t kg. Mn.gtorat sprzedawał mąkę po 420 tys. Mn. przy- 
czeim zwrócił srę do nreizrd tiim giełdy ztożowcfj. aby 
hrari-okeie gminy 7, niekarni a mi i knonerab-rwami były 
Uwwdoditoan© w ofi©żaIinyiah notowaniach gełdowoTh.

iKPINY P IEKARZY Z KOMISJI CENNIKOWEJ. Na 
jedmcim z poaiedizeń komisii oemtoikeweij uchwalano ze 
zwoi i e piekarz/a-m na wypiek 4 dlkg. Hułiki na mleku i 
maśle, w crnle 50.000 za szt.uke. z tern jednak 7.ns,'"'c- 
ieirleim, że piekarze równocześnie maia wypiekać bułki 
6 dlkg. w rerfe 50.000 i 3 dlkg. wiedeńskie w ceru© :'B 
tyts. Mp. Wobec tego. że r>n. piekarze z.umełmie zaniechali 
w oertatrrch dmich wriryiefcu 6 i 3 dk,g. bułek, na nitow­
ałem p^ftolz e«i,iu komis ii cenni kowei zaka.zamo ploka- 
TOoim wrmieiknć 4 dikg. bułki. JednakocMoż rfctkarze nie 
WYikmninia polecenia kemie ji i w dalszym ciągu wvp:e- 
fcala ierlwkie bułki 4 dkg. Bułki gładkie i wiedeńskie 
zmiknęły bez śladu. Magistrat powinien w tvm kierunku 
przenrowa/lzlć rewizję po pie'-armiach i woranych pocią­
gnąć do sum,w*j odpriwr^zialriościi.

W YPIE K  CHLEBA MIEJSKIEGO POWIĘKSZY SIE 
NIEBAWEM. Od dłużweg ■i oz.aau gmina m. Krakowa 
zabiegała o dzierżą,wę dmieiei piekarni wo;sknwe,i w Pn.l 
gór/,u. motywują© swa prnśhe do Ministerstwa spraw woj 
Hkniwycłi kioinćecTZinioflcrą ziwięksizera wypieku tańszego 

- Chleba dla ubogiej ludności. Jaik się dowiadujemy, nad-

fcazuiją w ięcej poszanowania dla związku małżeń­
skiego.

—  Jiatk wyulmaża patn sobie dalszy rozwój tego 
pnobloniiu ?

— Reaituirtfując to, oo mówiłem, tnzeba sitwierdzić 
mm jeafcoze, że czasy wojenne i powojenne wprowa- 
d r iły  rozhiźrćeme rodzinnych węzłów. Naprawa Ich 
jest konieczna. Jes-t to  ty lko jedno z ogniw tych 
azemsizyeh zalań, których rozwiązanie z całą utwagą 
podjąć i talerzy, a które wyrażają sdę podndetoenieui 
potozfucdta obowiązku, ogólnego poziomu mx;,na,lncgo
i  odpowiedzialności na przyjęte na siebie obowiązki. 
D»iee»ęcóodecie staniu wojennego dotknęło wszystkie
rodziny wseystkich womsitrw maiterjaŁnd© i moralnie. 
W szystkie pczecienpitały btraikd, cticmuły dotkliw ie ob- 
nfilżefiide pozitomu życća codizńeaniego i uszctznpleiiie
ńpotłków zaripokoijenia bezpośrednich patirzeh, a p>d 
.wtzględem morałmyin dotznnły dużo cierpień i przejść
bolesnych. Naitiumalną reatkoją potwiuno być w  tym wy 
pudkru wzmożenie energji życiowej i prężmości morał
uąj. Dlattego partrzę spokojnie z optymizmem na t.e
seczariby, jakie wymżądiziły rodzmile ctzaey wojenne,
bo podniesienie ducha we wyzystkich dziedzinach 
jeot dla iunie nietwątpiiwe, jert popnoetu kon iec z u tr
Ócńą życia. Gdy watrutnkd życda ułożą się normalniej,
uytainą i te rozdżwięki. Działaj cały wysiłek skoncen­
trować trzeba na młodem pokoleniu, by wpoić w nie 
przekonanie, że obon. iązek w stosunku do rodziny
jest również święty, jak poświęcenie dla kraju i spo­
łeczeństwa. (C. 4. n.).

t K raków , ¥7 lutego.
Wcaoraj przed Trybunałem przysięgłych toczyła 

się rozprawa przeciw redaktorowi naczelnemu 1, od­
powiedzialnemu „Gońca Krakowskiego", Anion*emu 
Kpzywentu, oskarżonemu o obrazę czci, popełnioną 
drukiem na osobie zarządcy lasów Dyszłuewiczpw 1 
w don-racn Sucha hr, Eranickich,

Osk. red. K rzyw y  zamieścił w- numerze 226 „G oń­
ca " z dnia 20 sierpnia 1922 artykuł pt. „W andalizm  
gospodarczy lasami w majoracie dóbr hr. Branicudch 
w  Suchej, w którym autor poddał ostrej krytyce go ­
spodarkę lasami p. Dyszkiewicza.

zwy,iw,\mv kcmis.uTiz. do walki z drożyzną, u którego in- 
torwenijownło w tej sprawie Prczy-łjnm m.. zawiadomi 
o-neitrdiaj władze miejskie, że intendantura O. K. w Kru- 
kennie ołrziimała polecerfe rozpnezęeia naitychmiasło- 
wyoli pertraiktac.H z gminą o wi-diz.ierżaavie,nie mia-stu 
swej pieka.nui. O ile rtoowninia te dojdą do pikubku. gmi- 
m  ł.wnie z, ..Zrcwłem" przystąpi do adaptacji piekarni 
w Podgórzu, które to relwty potrwają około mdupgo 
miesiąca. Umowa ma bvć zawarta na. 25 lat. Drzńtm.a 
pro.lukeia rhleha. wypiekanego w tej noiwej picikiarui, 
oWrV.7r*na jes* na 15 tysięcy kg. ebleba, wiohcc eizcgo wy 
pie.k chicha m5#***Viasro w obu piekarrrach wyniesie oko­
ło 25.000 k.g. ehleiba ilziiwnie.

B ILETY TRAMWAJOWE NIE PODROŻEJĄ. Jak się 
dow'adu"’emv. taryfa jazdy trainwałowej pie ulcorae w 
bieżącym miesiącu z.miauiie Póav\-/.isiz,ą deoyzle prrw/ioła 
dyrekcja tranuwa iowa. ze względu na sćahWzaoję cen. 
Ostatnie śniegi wpłeneły hardizo trcitr.irie na stan wozów 
tra.miwa y-uwch. ziwłaszioza waisk,ot.oTiowwc.h. Kilka moto­
rów uległo zepsuróu na linii tak. że mnsiano prznstanić 
dn gnirti'Minej reparacji parku wozowego. W  os*atnii<*h 
diunach cr/ęść wozów zostało na,prawicm*cli ; olmowio- 
m-eh. które lw/creim  na Reje. Skutkiem tego nich 

-,.,u-v lł,-.-!T.,,l z.nacririei o - a y o - .
K0MIS.IF PR7ECIWPOŻAROWE. Jaik się dowinduie- 

my. w myśl okólnika ministerialmow. mają w K«akowie 
b\ć ut.worzoirip kiDmisęc pi7i-.VvRv>i7rw<tam w skład któ 
n-ch wejHą delegaci A.ka huni gć-g-t-zpi. delegat straży 
pożar-,.--i r r n r r ,  d elegat pclirtii bu-liowlairei.

7 ą ż i rrNS\IF. KRY7.YSU W S7KOLNJGTWlE K RA­
KÓW SKIEM. Kuratorium st-oJiic krnk. ayskic om-Twm.i.-.c. 
w ptńashnnym nam kmnnrńkaie.ic anraiwę r !elaavncg<> 
nfTOCisilrrfa w ‘ rzl olpiatiwle k*-nkowk.icm, stwierdra. /p 
kmzys został zażegnani* d./.icćii pnzychi-lTtcmti atanowi- 
sku Mirra, ‘m ‘ny-1 o-śnv,a:‘ ii i s.kaplm. Kuratorjum hawforri 
zgłosiło w"7'sek o nieznacznie pc Iwyżsamie liczby pia­
tów a M:nVtetr-tiwo- wn*w«pik ten bp-/ ża kiycb fnidTajkd 
uw'-'lpl.TiiV, oW olaiac o try -w toW i Vc,zbv pt.n+ów.

RFOROANI7ACJA BIURA MFLDI1NKOWEGO W PO 
LJCJI. Krakorwska. dyrekcia. pMrcii przysćenniie w n"-j- 
hVżsi7.vm cza-sip do rpc-teranizac.ii biura melbiri'-ow(-"-i. 
W *-|l-ori7niP rieov" Vr'o 7 o.n-r „1-10*1 r07łjoż°*'.fa
biura, obprożp kwtipfeaąccgo n,a poszczpgólnp komnsarja*v 
pol;cH •państmrwcj okaizało się ha-r:Vo 1 utnidrufone -/e 
wzcilędAw techncicznych. Dlatego dnrekc.ia polrcii ranie- 
eh.ala teeo, plaoti a morgctczack-i polegać bęluie -'pdynie 
na urizaduciniu we wisizystkich kcm|:rsarint,ap.h PP. miej-sc 
prayimowarta mpjdunków relnm' u logo lirre-nla dla stmn. 
Mcliltmik.r tc posyłane hedą z ko-numriatów do dotvch- 
e.z.asowegio bimra mplliunikcrwPi<>o w gmachu pclintil ktiirc 
helr/Jp nadal zbiornikiem melhmików c-aclgo Krakowa - - 
Jak z  tcęo wynika, informacje o mrip.iscaeh zaimóeszk.a- 
ri.a bę-lizie się nadal zasięgało w dyrekcji podLc-ĄL podś-as 
gdy mel-liuimki hęlą mogły być oddawane w korrwsarto 
tach. Odnośny pnojekit reoirgarrizacji biura mełłumkowp • 
go jest tuż na ukońcizeriiu.

DALSZE ŚLEDZTWO W SPRAW IE WYBUCHU GA­
ZU PRZY UL. MIKOŁAJSKIEJ. D- -ho łzer*) w sę>rai.vie 
wyhuic.hu ga^u pmy ul. Miikołajskiiej. ofiarą którego pa- | 
dło życie robotnika Lfnćk.a, prowadai dale i policja. W.c-ze 
rai pnzesłuchamn inep. straży jr,ż,:ii!T.Pij Ei-fcosza, srzofera 
Nnkiclnego i strażaka Nawarę, któuzy brali ndw.ał w 
akcji raitofwmiic.zpj po- wybuchu gnizu. Wszyscy sAwiienlziii, 
że wrbuch uaseąipił. od piecyka looksiciwego. Ozęść aktów 
odesłano już do pnokniralury.

WNOSZENIE SKARG DO M. S. WOJSK. Skarpri htio- 
sOToue do M. S. Wojsk. bei/iimśreTlniio nie zostaną urwr/.glę- 
dnaane i bez załatwicria rslisyłiane petenitom. Skargi w 
Sprawach reklamacyjnych i innych należy wmosić do tej 
władzy, która odmnrmmie orzeczenie wydala..

TEN. KTÓRY MA DWIE ŻONY. I>o policji doniósł 
Piotr Uchtaoz, wójt gm. Pdainika pow. Myślenice, że Jó­
zef Kochan lat 27. zawarł ślub w kościele parafjalnym 
w Myólemfcach 20 maja 1922 z jego córką Stefaują. Dnia 
6 lis&toipa.La ub. r. wyjechał z Polanki i przybywsizy da 
Kraka-wa. wziął powtórny śl-ub 10 lutego b. r. w kościele 
św. Mikołaja z Katarzyną Kuczówną. Bagamisitę araSt-ta- 
wano.

PODRZUTEK. W hramie internatu S»S. Urszulanek zna 
lecionio aotwM-odika płci męakiej, około 14 dna licizącegios 
którego odidaPo do „żłó-hka m-iejskii/ego11.

ROZBICIE KASY OGNIOTRWAŁEJ W  PIEKARNI 
ZWIĄZOWEJ PRZY UL. KOLETEK. Omegdatocj m cy 
nietwyśleidzeni sprawcy włamali się do jjiekannd zwiąizko- 
weij przy ul. Kaletek 10, gdzie rozbili kasę ogniotrwałą. 
Krytycznej nocy nae było nilkó-go w pieikoimi, to też wia- 
mi-wacae — ctzując się befąpdecizmiimi — wycięli boezną 
śtńaipę kasy, sporiządizonej z ciemkiej blachy. Si>ot.kaIa 
ich jei^nak rozczarowanie, gdyż znaleźli w kasio tylko 
50 kilka milji rtórw Mp, kitóre zabrali wiraż z tr/ema to­
rebkami z mąką w ilości 21 kg, poczeim zbiegli bez śla­
du. Zarwiaiomiiona o włamanóu policja rozijKwzt^a na 
mieifc-cu ścisłe dochodzenia.

JESZCZE O TAJNEJ APTECZCE PRZY UL. KRA- 
KOW$KłEJ. W  uzupełnieniu wiozorajazej wiałomoś-d o 
wykryciu tajnego magaizynu przemyjatiych kosmetyków. 
deiiosi policja, że właóeicieleim wwipominiainego skła-lu był

Rozprawie przewodniczył sędzia Konopacki, irtb 
towali: Kraua i FtJerowlcz, jako oskarżycie! prywa­
tny występował aa w. dr. uannet. Do rozprawy poWń- 
łarto przeszło 30 ćwiadków. “

Na rozprawie przed południowej przeshichanu 
świadków, popołudniu zaś Odczytano- odnośne pisttd.

O godz. 7.15 wiecz. zapadł wyrok uwalniający 
red. Krzywego od winy i kary.

Świetną obronę redaktora K rzyw ego  przeprowadź# 
adwokat dr. Sygiericz.

Obszerne sprawozdanie z rozprawy ze względu nk 
je j tło  społeczne podamy w następnym numerze.

BET iŁ..r BElSEMEIg ! tturasts. Wf^słHMPSSJMJfc^EiaaMBi

niejaki EJiward Kluger, psoindający skletp z m.-nterjatoni 
kcsmetyc^incini przy ul. Kr.akcwsiV;pj 3. W  wniiku re-wi- 
z.ii. przcTircwadzcnei u Klugera, skonfiskowano mu 84 
tnzńiy pudru ..Kalml#rma“, 4 i pół tuzin. ,.f>liolu“  i I I  
ttuinów ..Kiolodcntu". Jaik się okazało. K liieer nabywał 
kosmetyki, pochodzące z fabryk niemieckich, od przc- 
myi-tków.

DROGO KU PIŁ RUM. Do policji doniósł Piotr Gastał, 
że dnia. .15 bin. sk-radziow mu w si1.-lenie z wó-ll-ąmi It. 
Tillcsa przr ul. Lubo,7 5 p o r fd  flkór^nny 7, 1 centym.acją 
koleyąwą i 41.500.000 Mn w gotówce. Kradzieży dokona­
nia w chwili, g ly  Gą.«it,oł płacił za rum i portfel położył 
na l-irlrl.o.

NA STRONICY 8-EJ dzjjsiewego uumeni zamieszcza­
my fcilotcn sioortowy. 7nrwicr.a.i:icv Tiajświeższę wiiado- 
niośi-i ze spe-rtm w Polsce i zagranicą.

— - o —
PROGRAM PODiyiECZORKU ARTYSTYG7NEGO,

którą- stn-anicm ,.7.to-t-Jti dizieinn.itr.Kzy palskiidi11 „dbę- 
d7,io sio w <Vióu di7rtoeisz\-m w sali rc-taurac-ii Tldzlą- 
łoiwei}. ohchmre. wysłęn: p. Knt.arznuy Hcfmarowoj. wy- 
b - m i  śrrew.aczki onerowoi fo^t.atrln w RerlWeU która 
w\iVc:>i'i arie |y>l.|l-ie. i iwaśri ludcwe u-t-ładu F.
S/.ansik-ie-uio: p. M -1.-"ar1 a. Seh.aiW-yyn. zmaikombecro bairv- 
t.on.a opery pe-inóskloi. który o,V r'rVi*va arie i nieśni pol­
skie oraz. wyiatik-i 7, „Oiwwłeóei IT-*ffma.na“ . ..Dwóch gre- 
n:uUerów“ Schu.mnm: pnv Srcc.zyiisiklej. m lolci śniewacz 
Vi kel'r.at.uno,we.i ial-cTmm:nrc n to  nrof. Marek-Ouvsz- 
kimy:»wvw,aV -nimf. Tad,<vi»Ra. B-li‘ńsl-,:r,n.„ d/*,v5,-oauiieąo, 
likibr.ne.go recytatora. k*órv wT*'-ła*i snttrrye^rie wierszo 
o-beo i wlaisre; pui prof. Oroli-wikiiei. zna.nei pianistki; 
prof. Gniilekrerro. uczoiuccio frrafalc.a-.a. 4-+ón- przemówi na 
teirrra.t: .JketB-ama para w św.to.le grafologji11, poicizem do- 
k " r «  fi’ -.-T-crtvz fr-nfolirtoenr.ych.

Niciwntinlwfe miłem utozm.al-oiniem programu hęlą pro

p. DrlićtTlie-.h. która odtańczy na estradzie w ktostjumie 
mae.ura i tarrec niebyli,

Pzczatck podiwi<vi7CTiVn o godiz. 4 i pół. Ws*en 300i>00 
M.n. ('tacr/.nie 7. pAdatkiem gmirnatm). Ceny napojów i bj- 
tr.aw- ri> f

X II POPAjNEK SYMFONICZNY odliekzie się dziś w 
oifuMete 17 tom. o godg. H  pr-Beą^ołnlmiem w teatrze 
ntieWtńm im. J. Strawact-neigo. Wul/jjna/nę zostaną dwie 
symf-r.ie Vs. dra Bcrmardimo Rfzziiego pod batutą same-
rno lr,° 7 r’'f‘ć'TD.

W YFT ADY POWStECHNF T. S. L. Staranu-m VI. 
Ki da T. S. I,, im. Sk w-arkiego pihpKte sic u- mck-.elę 
M7 bind o godz. 5 n .̂nalu jirjji na Zwiict^yfwui. w sali 
p—,,-r \ ito.yAw w-\-l.-.ka.d nmf. T*de*i«7.a Szumańskiego
„O iy’dt-r/*“ 7 nhrngeńn ś**vc‘V'cin"J. Wstęn wolny.

POl.SKIE TOW. MATEMATYC7NE o tho !toP w po 
TTek/iałok 18 Hm. o gody,, wieoiznrem w lokalu Semina- 
r.*um matfmetycgin,egK> ful. Aw. Anny 121 posiprtzriiYje /.wy 
oz.a.inc. na które-m p. Dr. F. Lola wy/rlott odczyt p. t.: 
..WłąeriMW bm-eęmiwe rbtizaru zltteAności erzeregów paię- 
p/ywT-'-b podwójnych11.

KONCERT o. Aunv Kalinowskie!, sławne) śpiewaczki 
koloraturowe! ze wsnółitdaLałem n- Neli Neuger Felikso- 
wej. pianistki światowe), odbędzie się w noniedzialek 
18 bm. o godz. 8 wieczór w sali Starego Teatru.

i  R Ę K A W IC Z K I
SKÓRKOWE I TRYKOTOWE

w wielkim wyborze poleca

F. Lubański Kraków
ul. św. Anny 2. hó

ROZMYŚLNE KŁAMSTWA.
W  rnunene 36 „Naprao-ckt" pojawił sdę aertyfkuł p. 

posła Antoniego Pączk/i, aam icający ziejniajuom w 
ajadliwy sposób, ż© podatku m ajątkowego płacić ,giin 
clicą“  uiimo tęgo, ż|0 płacić go  ,ąnogą“ , ż© josit du 
ty lko  cząstką tego, co 7,ictni:Maic „wzdęli od Państwa 
i zagrabili od kouMumeinitów1- —  G ląnawóa dalej Pam 
Poseł zieannofuom .jpotAzoioia obywatoLskiego woiboo 
Paiistiwu,", ]>o*liiot-ząc, ..jak wielki© kredyty czerpali 
z© Ska.rhu Paiisitwa i jak go naciągali na różn© gwa- 
raju‘j*c‘ {VI.

Mu,toiny w yrazić głęboki© ubolewanie p. Posłow i, 
4© w chwili, gd y  cały naród powinien wytężać swa 
sity dla sanacji Skarbu, Pan Poseł zamiast poświęcać 
czas sw-ój realnej pracy ©ejmowej, marnuje g o  na ju-
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daenie s-ptAeczeŁ twa i stw&ejmnie jadu nienawiści
ęfcpto.anu. ■;* .'•• ■, r.

y, imię praw ty , najsoleumiej zastrzegamy się. prze- 
jjiw umpiu .cwaniu. ziemianom ofensywy na Skani? Pań 
wtiwa’ hib na jego  Ministra^ N a  wszyutkich zebraniach 
Henuam^ zaw lec zaznaczają swoją .gomoiwość płace­
nia podatku-m ajątkowego, a  całą .swoją ^nergję wy- 
n Żają tylko iw kierunku ur-uohomicma majątku i dla 
uzyskania gotówki, pomrzebnej ua zapłacenie tak ol- 
fc raymiaih sum. Przyspieszenie* terminu za.jrfaity po­
datku m ajątkowego o  trzy miesiące w yw o ła ło  nie­
słychane pod tym względem trudności.

Na 'zarzut Pana Posła, że zienfiaństwo ,,ozerpało 
y d  Skarbu Państwa w ielk ie kredyty i naciągało Pań­
stw o na różne gwarancje1* {'.') mu imy zaznaczyć, żp 
k redyty  państwowe by ły  dostępne wyłącznie prze­
my siowi i małoirolftyfni, zupełnie zaś zamknięte dla 
z iem ia  i. K ro  lyty. udzielane ipirzez P . K . K . P. orga­
n izac jom  rolniczym na nawozy sztuczne, były  mini­
malne, krótkotrwałe i korzystali z nich również ma­
łorolni. Ziemianie za.ś ze ‘streny Państwa nie otrzy- 

- mywali ża łnej pomocy, jak to błędnie Pan Poseł 
twierdzi, a zn i zc.zum,c go. jwdarstwa musieli włas­
nym kosztem, bez pomocy Państwa, odbudowywać.

’ Co do podatków, -zauważyć musimy, że  ̂ziemianie 
od p iery łzych  początków powstanie Po l da pozornie 
ty lk o  plac.ili pilskie podatki, płacąc bowiem nul.! po­
datek gnm-.owy gotówką, opłacali olbrzymi podatek 
w naturze zbożem, oddawanym na kontyngenty, zma­
canie poniżej ko-ztów  produkcji po cenach wprost 
śmiesznie niskich. plącili go wlfić zlotem. Ziemia­
nie płacili dalej z lasów olbrzymi podatek -drzewem 
-na o 'budowę małorolnych i opalem dla różnych -in- 
stynu-ji i tibo/.izł j lii Inosci. —  Po-.lkreslamy, ż « do 
t e „o  rodzaju poda ku na odbudowę, jaką zapłacili 
z i e m i a n i e ,  nie zo -talu pociągnięta żadna inna wia 

stwa, narodu.
Obecne ceuy produktów rolnych są tylko pozornie 

wy-okit- i nie stoją wr żadnym stosunku do own wę­
gla. tckstyljów. obuwia, żelaza ivp. i nie dorównują 

arye. wrl zima. który wszystkie inne -produkta
z n a c z n i e  p r z e k r o c z y ł y .

(  o do cen zboża, na jakie Pan Poseł powołuje się, 
zaznaczyć musimy, że, ceny te zawierają już bar-.-M) 
wysokie koszta przewozu kolejowego, a w dodatku 
trwały one bardzo krótki czas, poezum sp a lły  lak 
■zmacanie, iż np. w Poznaniu notowano żyto po 
14.000 000— 16.000.000 marek, -czyli po 1,80 dok 
Na niskim poziomie utrzymują się orne i nadał. Mó­
wiąc o eonach, nie można wychwytywać cen chwilo­
wo naiwyż--7.yeh, lecz trzeba brać pod uwagę c-eny 
przeciętne, z dłuższego okresu czasu.

Tak wygląda ofensywa ziemian przeoirw Skarbowi 
Państwa w świietłe prawdy.

Zwiąż, k feiemian w Krakowie:
Prezes: Aleksander Dworski m. p.

Mllc-etarz: Dr Zdm law ChmieJew ski m. p.,

Poincare odpiera ataki wrogów Francji. —  Kłamstwa na temat imperjalizmu francuskiego.
Paryż  (A W .).

Na bankiecie wydamym przez bj łych uczestników 
wojny w ygłosi! Poincare przemówienie, w  którem 
starał się oapc wieazieć na zarzuty bnperjalizmu i za ­
miary wojenne, jakie się przypisuje F rancji

Obowiązkiem Francji jest, mówił Poincare, udo­
wodnić, że nie może zrezygnować ze swoich praw, 
skoro nie uzyskała przyrzeczonego paktu gwaran­
cyjnego i skoro Niemcy uważają swoje zobowiąza­
nia płatnicze za strzęp bez znaczenia. Francja ży ­

czy sobie jasnego stanowiska i lepszego zrozumie­
nia sytuacji, za którą przecież nie m aż byc odpo- 
w m  aziainą, a która zagraża pokojowi w  Europie.

J e ‘ eli zagranica przypisuje Francji imperialisty­
czne dążenia i podstępne plany wojenne, to nieuf­
ność ta graniczy już z  cynizmem, albo nawet z  ab­
surdem. Francja żąda tylko, kończy swoje w yw ody 
PuincaTe, aby nie płaciła za Niemcy i aby -nad nią nie 
wisiała groźba napadu.

Krwawe nieszpory palatynackie.
Berlin. (A W ).

Jak donosi Europę Press z Paryża, zbrodnia w  Pir- 
masen, jakiej dopuszczono się rta separatystach 
w  Puma-sen, wywołała w stolicy Francji niesłycha­
ne oburzenie.

Dzienniki nazywają ją „nieszporami palaiynacki- 
mi“ , żądając przy tern energicznych sankcyj, nie 
tylko przeciw nacjonai'stom, a lt  i przeciw iząduwł 
Rzeszy i bawarskiemu, które to czynniki są odpo­
wiedzialne za izeź w Pirmasen.

AnsieBskfó unuzgi do Hlemiee.
Paryż. (AW .). 

Matin dowiaduje się, że rząd angielski zwrócił się 
potoficjalnie do rządu niemieckiego z zapytaniem,

jakie stanowisko zająłby, na wypadek, gdyby on 
postaw.I oficjaln ie wniosek o przyjęcie Niemiec 
w  poczet członków L ig i Narodów. ,

Czesi beda kolonizować Rosja.
Praga. (A W ń  

W edle doniesień „Pragę*- Presse“  z Moskwy peł- 
noiiiociiiicy rządu czeuhooiowackiego odbywają obec­
nie rokow unia w  sprawie kolonizacji pewnych tere­
nów w Rosji.

Jak zapewnia dziennik rokowania te wkraczają 
już w pomyślną fazę. Zamierzone jest wydzielić na

ce 'e  kolonizacji 30.UU0 na ziemi pierwszej klasy na 
Kaukazie, nad W ołgą w  okolicach SamaTry i Sa­
ratowa. Obywatele czecho-słowaccy, jacy zgłoszą 
się na wyem igrowanie do Rosji mają otrzymać po­
moc kredytową, oraz cały szereg ułatwień w  czyn­
szach dzierżawnych, pod względem  opodatkowania 
będą postawieni na równi.

0 0 0

Państwa M w m  a Mt
Ghrystjamja. (AW .).

W edle „Arbeiterbladet“ , organu norweskiej partji 
robotniczej, rząd norweski postanowił uznać sowiety 
de jure.

Moskwa. (AW .).
W  związku z dotychczasową rezerwą, jaką ujaw­

nia Szwecja wobec akcji rządów europejskich w  spra 
w ie uznania sowietów de jure stwierdzają w Mos 
kwie, iż zwlekanie ze strony Sziwecji tłumaczy się nie 
jasną sytuacją wewnętrzną.

Londyn. (A W ).
W  Izbie Gmin udzieli podsekretarz stanu dla spraw 

zagranicznych Pomścimy imormacji, w sprawie sieci 
konsularnej angielskiej w  Rosji.

Natychmiast po zgodzie sowietów obsadzone zo­
staną następujące piacowki: Moskwa, Odessa, P e ­
tersburg, W ladywostok, Charków i Tyflis. Prócz te­
go  zamierzone jest utworzenie placówki w Archan- 
gielsku, Noworosyjsku i Nikołajewsku, jeże li okaże 
s!ę tego potrzeba.

Tajemnicze morderstwo we Florencji.
Agenci cyrku „Korona*' mają fałszywe korony. —  Tajemniczy studenci. —

Obłąkane dziecko. —  Siady prowadzą do Wiednia.
Śmierć awanturnicy.

Kraków , 17 lutego.
Od paru mięsięcy grasowała po całych Włoszech 

północnych banda jakichś Tajemni ozyah oszustów i 
fa łszerzy, która niemało kłopotu przyczyniała policja 
i  niemało szkód przyniosła kupcom i  bankierom. 0- 
szuści ci podróżowali po różnych mias-lach Lombar- 
d ji i Toskamji, przedstawiając się wszędzie jako u- 
rzędnacy znanego cyrku „Konona", k tóry daje -teraz 
przedstawieńia w  Neapolu. Gzynili oni wielkie zaku­
py  dla rzf ozomego cyrku. A  urządzał! się tak: popo­
łudniu i pod pozorem, że już są zamknięte kasy ban­
ków . płacili -za towary kon onami austrjackiemd, któ­
rych rzekomo nie izdążyli zmienić. Ponieważ wiele 
kupowali i dobrze płac-iM, kupcy chętnie brali obcą 
walutę. Rozczarowanie przychodziło dopieiro na drugi 
dzień, kiedy kasy kanrtorów wymiany stwierdźmy, że 
korony te, auzkołwiek doskonałe podrobione, są je­
dnak fałszywe..

W reszcie udało się policjo wiech ńskiej zaareszto­
w ać dwóch piia=iaków z tej bandy, a m ianowicie czter 
dzaewtoletniego E-ugenjusiza Wcwselsk&ego i  przyjacie­
la  jego Karola  Wesizike. Obaj ci panowie, podający 
się za  W iedeńczyków , zostali osadzeni w  areszcie i 
śledzi wo toczyło się dalej swoją drogą.

Tego  samego dnia, kiedy obu dżentelmenów osa­
dzono iw betzpieoznem miejscu, z jaw iły  się w e  F lo­
rencji dw ie młode i przystojne Wi-adeńki i wynajęły 
w ^ ó i^ y  pokńj w jednym z najpodrzędniejazyoh flo- 
reinokich hotelików. Panie te zam eldowały się jako

skromnie i niczem nie ^wracały na siebie u wagi. 
Skąd miały pieniądze —  uiewiiadomo, ale rachunki 
6-wotje za mieszkanie i jedzenie w  hotelowej -restau­
racyjce płaciły bardzo regularnie co trzy  dni.

W  parę dni później zajechało do tego hoteliku dwu 
młodych ludzi, którzy zameldowali się jako studenci 
uniwersytetu X. i Y . z W iednia. Studeni-i wychodziiili 
rano z  hotelu i powracali dopiero wieczorem. Tw ier­
dzili, że zw iedzają miasto. Pani Wesselskięj i We- 
szek nie znali i przy spotkaniu z niemi me kłaniali 
się im. A  jednak ktoś ize służby hotelowej widział, 
jak m łodzi ludzie bardzo żyw o i gwałtownie rozpra­
w iali z panią Wesselską. Dopiero kiedy się zbliżać 
poctzęM do hotelu, przeszli na drugą stronę ulicy i o- 
sobno do  domu jiowrócili. Na -tę rozm-owę przygodny 
obserwator nie izwrócił szczególnej uwagi, bo kto 
tam się interesuje treścią rozmowy młodych studen­
tów z  przystojną, mienią kobietą.

W szystko szło po Jawnemu, aż do ubiegłego po­
niedziałku.

Dnia tego pani Wesselską była przy obiedizie bar­
dzo zdenerwowana i wbrę.w swemu zw ycza jo r i w y­
szła z domu wieczorem. Powróciła  dopiero po pół­
nocy i portjeraw i wydawało się, że była trochę pi­
jana, bo słaniała się lekko na  nogach. Następnego 
dnia pani W eszek wyszła już o 8-ej rano do miasta, 
zaś o 8 i  pół zażądali rachunku młodzi studenci i od­
jechali na dworzec. Rzekomo m ieli się udać do R zy ­
mu. K iedy  minęło południe, a  pani Wesselską nie

-kuna Weseeleka i  Józefina Weazek. Ż y ły  bardzo- sebodaiła na śniadanie, służba zaniepokoiła się; za­

częła pukać do je j pokoju. Ponieważ nikt nie odpo­
wiadał, sprowadzono poli'Cję i wn’ ważono drzwi. Stra­
szny wid-ck przedstawił się oczom wchodzących. N a  
łóżku leżała pani We^esWka w kałuży krzepnącej 
krwi. Miała ona szyję przeciętą, jwawdopodobnie 
bizytrwą. Do łóżka jnzyw iązane było kawałkiem  za­
rdzewiałego łańcucha dwuletnie dziecko. Dziecko to, 
które wcale dobrze mówiło po niemiecku, jest zupeł­
nie jak obłąkane. Nip płacze i  nie jęczy, tylko sze­
roko otwur,t< n i  oczyma wodzi dokoła i niepodobna 
(zeń wydobyć ani słowa...

W  kącie pokoju na żelaznej miednicy znaleziono 
mnóstwo popiołu po spalonych jakichś dokumentach.

Polic ja  w zięła się iran-ychmiaNt do energicznych po 
szukiwań, ale dotychczas ani pana We>szek, ani obu 
tajemniczych studentów w  żadnem z rriia-d włoskich 
nie odszukano. Z rozmaitych danych przypu iaciać 
można, że pani Westsekka była w  posiadaniu jakichś 
dokumentów, m ogących skompromitować baiudę mdę- 
dzynaro le wych oszustów*. Być może, iż  chciała t x  
tować męża i w tym  celu w ydać jego  wspólników. 
W eszek mu iała w iedzieć o  je j zamiarach i  zapewne 
doniosła o tern centrali, która według wazelkkgio 
prawdopodob:eńs,ttwa znajduje się w Wiedniu. D w aj 
,vstudenci“ , zwieulzający skarby satuki włoskiej, byli 
pewnie członkami ,ban ly, wydelegowanym i do zlikw i 
dowania całej tej złow rogiej w  skutkach dla zbrod­
niarzy, afery. Wiidocaniie nie udało się zdrajozyni prze 
konać, aby odstąpiła od swych zam iarów i wyjnk 
tajemniczej centrali zbrodniarzy został ib< zliitośnae 

wykonany. Policja wiedeńsko, zawiadomiona o  ca ­
łej sprawie, dokonała licznych aresztowań w  sfesne 
„niebieskich ptaszków11, lecz dotychczas na blad 
zbrodniczej bandy nie natrafiono.
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Wiadomości sportowe.
Jesoaze o zawodach w ChćuuuuiLt.' —  FtkNurauw a mk 

c|4 olimpijska. —  Nieamykłe wyścigi pływackie 

w akrnc —  Ruch w sferach opiekuńczych sportu. —  

Zmiany w prasie sporu. wej.

0  wyuYkaoh p ierw jzej naszej próby otimi-ij-kiej, 
pits&Kśmy już na tem miejscu. Chcąc umożliwić jed- 
ualk Czytelnikom ogólny pogią ł na igrzyska  zimo­
we w  Chamomix, postaram sdę poniżej podać krót­
k ie  zew ta wionie tychże. Zawody odbyły sit; w  5 ga ­
łęziach pfpontu; łyżw iarstwo: klasyfikacja 1) Finlam- 
‘Ija, 2) Nonwegja, 3) Austrja, dział ten obejmuje za ­
rów no b iegi jak i jazdę konkun-ową, dzięki dosko- 
<kałym reprezentantom w  je ź lz ie  sztucznej Austrja, 
uzy.iiu je ona .trzecie miejsce, z tego s&nfegó powo­
du i Norweg ja przez Graf-itroma zdobywa drugie 
miejsce. Hockey; Kianumda, St. Zjednoczone, Anglja. 
Kanadyjczycy nie znaleźli godnego fob ie przeciwni­
ka, gdyż oprócz A ng lji uzy.dmli dwucyfrowe zwy- 
oi^flde wyniki. Grę ich cechowała nadzwyczajna 
olcgan.eja, nie mówiąc ;uż o  szakmem opanowaniu 
lechniozneni. Curlieng: „Ynglja, Sziwajeorja, Francja, 
zawody oznaczały się konkurencją z powodu niezna­
jomości tego sportu, stawali jedynie reprezentanci 
8 państw. Bobsleign: SziwajearjiL, Anglja , Bełgja. 
Szwajcarzy o-:iiągnęld przeciętnie wyniik 70 km. 200 
m. na godzinę. Narciarstwo. Noirwegja, Stany Zje­
dnoczone. Ftinlamdja. Na klasyfikację okładały "się 
biegi (18 i  50 km ) i skoki. W  biegach okazał się słyn­
ny norweski naredarz Haug, bezkoukumieyjmym, 
dalsze 3 miej.sea 'zajęli również Norwegow ie. Co do 
skoków, to podnieść należy kokh-alne zaint.oresowa- 
nie, jakiem się cieszyły, o ozem najlepiej świadczy 
fakt, iż mimo 18 stopni mrozu, przypatrywało snę 
sfeokom około 6000 widzów.

1 tu dokazywali Norwegow ie cudów z Thamsem 
ti& czele, liiie uzyskawszy ani razu mniejszego skoku 
nad 50 m. Sam Tham.s poL.it rekord, uzyskując 57 
i  pół metra. Ogólne .zaciekawienie budzili zawodni­
cy norwescy i Finilandczycy, o których sportowem 
zachowaniu się, ekwipunku, cala prasa rozpi- uje się

w  .jpo.óio jaae najhardziej pochlebny. Toteż nezndta- 
uuma itegaż były uzyskiwane zwycięstwa, mimo, że 
oba kraje liczą zaledwie po kilka m iljonów miesz- 
ihańeów,, Organizacja bardzo dobrną, tak, że egzamin 
organizacyjny Francji wypadł bardzo korzystnie.

Zauważyć się daje jwtwne polepszenie akcji przy­
gotowawczej finansowej do Olimpjady I  tak nieda­
wno odbył się wyścig na W iśle, (o którym  poniżej), 
i. której to  imprezy połowę tzyoku przeiznaezono na 
P  K  I. 0., a  w najbliższym czasie zostanie impreza 
powyższa pow tómzo-ną; najwięcej jeunah żyda okazu­
je Komitet Olimpijskiej Propagandy P. Z. P. N. 
D. O. K. Kraków' ze składek drobnych uzyskało wca­
le poKainą Kwotę, 150 miljonów, którą przekazało 
P. Z. P. N. Oby ten piękny przykład ofiarności żoł- 
niorza-sipoiriowra znalazł i w innych D. 0 K. szczę­
śliwych naśla łowców. Również Okręg. Gó. Uuśląskl 
Związek Piłki Nożnej polecił rozegranie kilkunastu 
izawodów w jednym z dni lutego, z których to zo- 
■wołów dochód iprzeiznaozonym będzie na fundusz 
o lim p ijk i P. Z. P. N. I  w tym wypadku również 
należy się spodziewać, że inne okręgi nie pozostawią 
całej t io -k i finansowej okręgow i krakowskiemu, lecz 
i sann zabiorą się ido rzetelnej pracy. Z poczynań 
krak. komitet,u podnieść należy, iż dzięki staraniom 
s-ekcji propagandy nowoprzyjety członek tejże p. dyr. 
Bujańrki, ofiarował dochód z XII poranku symfonicz­
nego 0. Bernardi/no R izzi‘ego na fundusz olimpij-lki 
P. Z. P. N., 29 zaś lutego Sekcja Pronagandy już 
włapmemł siłami urządza wiecz-orek iw sali Starego 
Teatru, w  którym  łaskawy współudział przyobiecali 
W P . Hotfmanowa, chór Towairzy- t wa „Echo“  i  Klub 
mandolinitstć w. Na marzec przygotowuje sekcja kij­
ka wielkich impresji.

Warszawa, żądna zawsze emocji, doczekała się i 
to wielce niezwykłej, wyścigów pływackich na Wiśle 
w  zimie. Mimo to przypatrywało się zawodom tylko 
1000 osób, która to cyfra może być dużą, jak na 
zwykłą frekwencję publiczności na popisach pływac­
kich, lecz stanowczo za małą, jak na impresę tak 
sensiacyjną i do tego unzą Izaną w stolicy. Impreza 
la zpunlkitu widzenia spoi .owego, uczy, jak dalc-Ko 
trening i przygotowania,'odpowiednio przoprewadza-

K5E23

D RO BN E OGŁOS2EN!A
KTO P R A G N IE  się ożenif lub wyiść za mąt. niech z za­
ufaniem zwró.i sie do firmy „Felic a“. Nowy’ Sącz, 
skrytka pocztowa 12'f. Dołączyć znaczki na odpowiedź 
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.ELEKTROMONTER- doświadczony z kilkunastoletnią 
praktyką i tyarją poszukuje posady we więks-ei fabryce. 
Łaskawe zgłoszenia Jo Adm pod „Elektromonter". 153

UDZIAŁOWCA cichego z kapitałem 10 m liardó ~  lub 
czynnego lako członka zarządu z kapitałem 30 miliardów 
przyjmie poważne towarzystwo zapewniające solidną lo 
katę oraz poważne zyski. Zgłoszenia do .P^r* Poznań 
Fr Rstaiczaka 8. pr d nr. 6133. 181

KAWALER, brunet lat 30, obi cnie przebywające na ob- 
czyźrre i posiadający większy majątek w wali c e zagra 
■licznej pragnę poznać inteligentną panienkę Polkę, ce 
lein późniejszego ożenku. Poi ie serjo myślące z mmej- 
szem majątkiem ziemskiem zecl <-ą z całe ni zaufaniem 
swe ofęrty skierować do Adm. Gońca pod „Obczyzna".

179

ZDOLNY i energiczny akadem k poszukuje korepetycji. 
Ceny przystępne, fc skawe-zgłoszenia uprasza nadsyłać 
wprod do Administracji Gońva Krak pod „Dzielny".

. IBIEDNY student Uniwersytetu Jag ellońskiego rutynowa 
ny korepeteto. poszuku.e lekcji. Pilnością sumiennością 
daje najzupełniei^zą gwarancje rzett nego wywiązan a 
się z przyjętych obow ązków. Łaskawe zgłosz ona uprn- 
s.a się Skierować do Adm. Gońca pod „Korepetyda*. 
 180

P R Ó Ż N E G O , większego poi oiu z osobnem weiścient po­
szukuje młode małż> n two. Czynsz według umoŚy. Z g ł -  
szema ped „Zaraz* do Aum. Gońca. 178

KSItŻKOW A rutynowana przyinre zajec e w gnazinnch 
pono ud'iowech lub wieczornych. Zgłoszeń a wprost do 
Adm. Gońca krak pod 10 1. 183

KAWALER '"lemno blondyn lat 24, przystojny, inteligent­
ny, rzemieślnik, pragnie zawrzeć znajomość r parną do 
lat 25 muz,kalną, miłego usposobieni? w celu matrymo­
nialnym. Zg!oszen;a pod „Witold" do Ad u. Gońca 167

R O L N IK  z wyższemi śtudnmi obecn e na rządowej po­
sadzie pragnie poznać pannę ze sfu' ziemiańskich, jżo- 
sag w postaci ziemi pożądane d'a wspólnego dobra Pr- 
śr* d u :two rodz.ny m ię widzume. L sty uprasza się n d- 
s\ ł. ć do Adm Gońca pod .. -1 gm inny ,  162

O D  1. V II.  1924 potrzebny gorzelń k żonaty me Wyżej 
40 lat życia, umiejącv prowadź ć urządzenie śwntłu elek­
trycznego i mogący się wykazać p o w ie m  i referencjami 
co do osobistego prowadzenia i fachowości. Zgłoszenia 
piśm enne przyjmuje Zarząd uunętności Wojnowo p. Dtu 
ga Goślina pow. oboniicl Odpisy świ.dectw nie zwra­
ca sie 170

ZAKŁAD FRY/YZJEsKI/przy n liruci fiwszei ulicy inlada 
kąpielowe o dnhize zanri v.. d. nnv nowocześnie urzą­
dzony gaz, elektryka woda kanalizacja najnowsze apa 
raty dużo towaru perfumetyino kosmet'cznego grzeb.eni
i wyrobów włosowych za równowartość 1 200 dolar, do 
Sprzedania Dla damskiego kopalma /ło:a Leon Kuźniak 
Inowrocław._____________________________________________ l4_>

S P Ó L N IK  katolik z kap.tałem 3.0:)0 —5 000 Dolarów Amur. 
z współpracą lub bez, poszukiwany do bardzo solidne­
go 1 ruchliwego przedsiębiorstw a, spólmk może otizymać 
jeden pokój mieszkalny. Zgłoszenia do b i u r a  ogłoszeń 
Władysława Ropskiego, Ryn k 30 Pod „Spólnik Dulary".
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PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, no ty , kup ony, czek i, ob ligacje  
o raz  w s z e l k i e  p r a c e  d ru ka rs k ie  
w chodzące w  zakres  w y k o n a n ia  w y ­
k w in tn e g o  dostarczam y w  ja k n a jk ró t*  
szym  czasie po cenach przystępnych.

DRUKARNIA NAKŁADOWA
Kopernika L. 8. K R A K 0 W. Tel. Nr. 1227.

MASZYNY do szycia nane 
” * uohroci „Kasprittkiego" 
Hi rtowo-Detaliczme Raty 
Warszawa, Marszałkowska 
I 153. Zamawiać można 
b stów me 67

Mł y n y  um wersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące przem ał każdej gru­
bości dostarcza : B'T. ja ­
recki i Buk:. Warszawa, 
Ho/a nr. 37. Tel. 405 -25.

125

M ŁO D A inteligentna oso- 
ba władająca ję/.ykann 

poszukuje posady damy od 
tov arzystwa. Oferty pod ' 
„29“ do Adm. „Gońca* 136

no poł:«nać mogą łakach wrogów, jaik tirnoo i u m  . 
N ie należy bowd-oui łaipominać, i i  n i« wszystkim  JLo- 
Etępaem jest przeptymięcie 30 m otiów  nody w  tern- 
peraiurze 8 uuapui R., moturakiie poniżej aera, g l y  
temper atuira w ody w yno.i ty lko 1 sitop. R. Cytata 
Horacjuszowsika: Nd moritaLLbus ardiui est, epiawdzi 
się jeszcze raz. W yścig i odiDyty eie w porcie praskim 
w  pizyrebli 8 m. ezer. «  30 m. długiej (grubość lodu 
85 cm.). W  zawodach wzięło udział 4 inężfcy-aa i  1 
kobieta, E lżbieta Gainczyńsika. P o ic zM  zawodów do­
konano szeregu adjęć.

P o  interwencji gen. Sos oko w^łdego w  spraiwie wy- 
jaz.lu w ujskorwych nardarzy do Chamouis po o fia ­
rowaniu Ikwoty 10 liiilj., wprawdzie bardzo skromnejy 
przecz p. W ł. Grabskiego, puozersa Rady ministrów, 
zanotować nałoży nowy ruch w najwyższych sferach. 
Mianowicie 8 bm. o lb y lo  się posiedzenie między klu­
bowej sejmowej komisji dla propagandy sporni i wy 
chowania fizycznego w sprawie udziału Poltski w 
Y M  (dim pjalizie. Z ramienia P. K. I. 0 . udzielali 
wyjaśnień pp. KowialewUd i Garezyński. Posłowie, 
po wysłuchaniu obi-ccali osobistą Interwencję w spra­
wach ol imiiij:-kich u najwyższych władz. Z dotych­
czasowej działalności, o  ile  wiemy, na podstawie do- 
tychoziasowej działalności szan. tego grona, skończy 
się to  zdaje się, na intereweneji.

Mamy zanotować pewne imowacje w wydawnd.- 
ctwach sportowych. Z dotychczasowych kilku piism 
ubyło jodno, ijnanowdcle zajmzastał wychodzić yJSpo» 
towiec“ w Poznaniu, i to z powodu nieporozumienia 
1 tarć, pomiędzy redaktorem a  w spólj*raicownLkami. 
Niezadowoleni w.sjlótprarowni(;y zamierzają wydawać 
nowo pisano „Trybunę Sportową"; bę lzie to  już trze­
cie iz rzędu pi. mo są.ortoiwe w Poznaniu. „Sport Pol- 
hiki‘ ! był pderwi-izym tego rodzaju w y lawińotwem. 
Słyszymy, że znów w Ł o lz i, której nie wystarcza 
y i Lno pismo „Gazeta ŁiKxrtowa“ , trwwzy i organizuje 
isdę nowy organ pud Nzununyin tytułem „Tydzień Spor 
towca“. Piękny jest ruuh wśróil spoutowców, i e  po­
siadają aż tyle talentów rcnlaktorNkLcn, lec z przy- 
krzejsizy, że są to w s z y tk o  tyliko objawy niozado 
wolenia, które zabłysną i  zgadną, rozniecając ty lk o  
namiętności osobistych antagonizmów. W. B.

Poszukujemy zaraz lub od 1. III. kilku

PRACOWNIKÓW BIUROWYCH
obeznanych z manipulacją ubezp cczeń od ognia oraz

2 URZĘDNIKÓW ROZJAZDOWYCH
na ob óil Województwa Pomorskiego

Zgłoszeń a z dokładnym życiorysem, odpisano świadectw 
i poJamcm wymaganego wynagrouzen.n up asza

Poznański Banfc Ubezpieczeń Tuv. Akcyjne 
Oddział Pomorski —  Grudziądz

166 ____ — ui 3. Wa|a nr. 11. --------

Poszuka enu moż! vyie do natyeliinLstowego 
w stąpienia

Kierownika działa 
maszyn rolniczych

Zgłoszę iajz odpis mi św:adectw i podan:em 
reterencyi n dsył..ć phij adresem

PoiMi.ii! Stowaizpniii loln-lacon
Spółka z ogr. odp. w Toruniu. 163

M f 1 ' A D V  ropne od 6 do fili HF. p.erws/.orzę-
1 ■ J U K  ■  dnej murki, dogodne sptaiy, oraz
kamienia, walce, perlaki, oiejirnle, transmisje, pesy, tezę, oliwą

poldeń nu,tan e :

„ P IL O T *  Lwów, ul. Batorego L. 4.  =

a ł  a l  M a  f M a l  B l a ł B  ( b M b IsiisllslfslOlsl
Celem pov lęk izenia mego przedsiębiorstwa bandlowo- 

zboiowego poszukuję

WSPÓLNIKA
0 ile możności samousrtii«go, z majątkiem do 10 ml-
1 jard ów marek. —  Przedsiębiorstwo znajduje adę iw 
mieście powiatowom, z bardzo dobrą komunikacją 
kolejową. — Zgłoszenia ty lko poważnych reflektan- 
tów uprasza: ST A N IS ŁA W  KOZA, Nowy-Tomyśl, 
ul. Ogrodowa 202. -  Na odpowiedź proszę znaczki.
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Wydawca i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. Krakowska Diukamia Nakładowa ~r Krakowie pod zarządem J borkowiaza.


